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Sobota, 29 Października 159%, 


Wychodzi eodziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
poeztą 8 centów. — Biuro Redakceyi i £dministraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy iraukować, — 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 


Telefon redakcyi nr. 88. 


o MEC OWA E S 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, półrocznie 8 zł, kwartalnie 
4 zł, miesięcznie Í zł. 35 et. W miejscu roczie 12 zł, półrocznie 6 sł, kwartalnie 3 
zł, miesięcznie 1 zł Prenumerata zagraniczna: W Niemexach 1 zł. 60et. miesięcz- 
nie. We wszystkich inuch państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie. i 

„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięceny do „łazety Lwowskiej“, otrzymają 
aało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenuwerują od i stycznia do końca 
ezerwca lub cd 1 lipea do końca grudnia, świerćruczni i miesięczni xa dopłatą pierwsi 75 et., drudzy 
30 et. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 xf. $ ; 

„Tygodnik Ilustrowany“ dla prenumeratorów „Gazety uwowskiej* kosztuje we Lwowie rocz- 
nia 10 zł, półrocznie 5 zł., kwartalnie 2 ať. 50 et. miesięcznie 84 et, Na prowineyi: rocznie 12zł. 
60 ct., półrocznie 6 zł. 30 et., kwartalnie 3 zł. 15 et.. miesięcznie 1 zł 5 et. 


Jęduorszowa inseraty obliczają się po 7 centów, 
kilkorazowe po 6 sautów od miejsca 1 wiersza. 

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemozach 
wszystkie agoncye anonsów ; we Franeyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana A d Am a, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył najmiłościwiej zezwolić Jego es. i 
Król. Wysokości generał-porucznikowi Najd. 
Areyksięciu Fryderykowi, komendanto- 
wi V korpusu i dowodzącemu generałowi 
w Preszburgu przyjąć i nosić nadany Jego 
Ces. i Król. Wysokości przez Jego Mość 
cesarza niemieckiego i króla Prus order 
Orła Czarnego. | 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 10 
października najmiłościwiej uwolnić ces. i 
król. ambasadora w Berlinie, Emeryka hr. 
Szóchónyiego, na wiasną jego prośbę z 
zajmowanej posady przy równoczesnem prze- 
niesieniu go w stały stan spoczynku, a za- 
razem zarządzić, by przy tej sposobności za- 
wiadomiono go o Najwyższem uznaniu za je- 
go długoletnią i gorliwą służbę. 


Obwieszczenie. 

Ze względu na cbecny stan zarazy py- 
skowej i racicowej w powiecie bobreckim, 
zostaje wyjęty z przestrzeni zapowietrzonej 
ustanowiony tut. rozporządzeniem z dnia 24 
września b. r. l. 74.204 okręg sądowy bo- 
brecki. — Miejscowości tego okręgu sądo- 


wego, w których zaraza ta nie została uzna- 
ną za wygasłą, pozostają zamknięte aż do 
zupełnego jej tam stłumienia. Aa 
Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości. 
Z e. k. Namiestnietwa. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 28 października. 


Sprawa strejku w Oarimaux powinnaby 
być już uważaną za zakończoną: wyrok pre- 
zesa francuskich ministrów, p. Loubeta, jako 
sędziego rozjemezego w tym sporze pomię- 
dzy robotnikami a pracodawcami, — wyrok, 
na który obie strony z góry się zgodziły, 
już zapadł. Cóż więc zatem znaczą owe do- 
datkowe wiadomości z Paryża, które towa- 
rzyszyły depeszy, donoszącej 0 treści wyroku, 
wiadomości, iż zdania co do wyroku są po- 
dzielone, że wyrok nie zadowolił strejkują- 
eych, że komitet ich zebrał się na naradę, 
i bardzo być może, iż wynikiem tej narady 
będzie uchwała, by strejku nie zamykać? 
Cóż dalej znaczy dalsza depesza, dono- 
sząsa wprost, iż komitet strejkujących uchwa- 
li} nie przyjmować wyroku p. Loubeta, a 
roheniey w Carmaux przyjęli uchwałę tę 
swego «omitetu jednogłośnie ? 

Qdpowiedź nie trudna: znaczy to, iż 
rząd francuski nie umiał ocenić doniosłości 
zmowy w Carmaux. Był on za słaby i — 
za niedołężny, aby sprawę w czas opanować; 
pozwolił urość jej do tych rozmiarów i tego 
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znaczenia, jakiego ona nigdy nie była po- | gdyby rząd był przedstawił Towarzystwu 
winna osiągnąć — a teraz w ostatecznym |temu zawczasu grozę położenia, nie byłoby 
tego wszystkiego rezultacie rzecz mści si „stawiało uporu w ustępstwach w obec pod- 


nanim sama za siebie: ruch wziął górę nad i władnych górników. Rząd 


rządem. 

Strejk w Carmaux wraz ze swoimi czy- 
sto socyalno-politycznymi motywami, stał się 
czemś więcej niż wypadkiem: stał się 
symbolem. Ze zwyczajnego wydarzenia, z pro- 
stego nieporozumienia, dzięki niezręczności 
francuskiego rządu a sprytowi francuskich 
demagogów, urósł on do znaczenia idealnej, 
czysto społecznej zmowy, w której skoncen- 
trowała się obecnie we Francyi walka o za- 
chowanie lub obalenie państwa i społeczeń- 
stwa. — Przed dziesięciu jeszcze łaty, wśród 
dobrze płatnej, zadowolonej z zajęcia swego 
i z swoich pracodawców ludności górniczej 
w Carmaux, nie miano nawet wyobrażenia 
ani o strejkach, ani o tak zaciętym uporze 
wobec zarządu kopalni. Powiew socyalisty- 
cznych idei zawiał do Carmaux dopiero 
z agitaeyą wyborczą, gdy chodziło o osta- 
tnie wybory do rad munieypalnych. Nie przed- 
stawiało zatem większych trudności rządowi — 
przedstawiać wprost nie mogło, opanowanie 
tego ruchu — wtedy jednak tylko, gdyby rząd 
był zabrał się do tego weześniej i gdyby 
nie był zostawił czasu soeyalistycznym ra- 


| dykałom do rozwinięcia takiej agitacji, -ja- 


ką rozwinęli oni wśród spokojnych jeszcze 
nie dawno robotników górniczych w dezar- 
tamencie Tarn. Towarzystwo akcyjne, xvóre 
jest właścicielem kopalni w Carmaux odda- 
lając Caivignaca, gdy został obrany merem, 


p. Loubeta za- 
chował się jednak biernie, lub nawet, co 
gorsza, niezdecydowanie, a tymczasem socya- 
listom powiodło się rozdmuchać zatarg po- 
między kopalnią a górnikami do znaczenia 
wypadku politycznego. I dzisiaj strejk w 
Carmaux nie jest już zwykłem wydarzeniem, 
jest natomiast — symbolem. Za hasłem pod- 
niesionem w Carmaux, za hasłem, iż „nikt 
na świecie nie może naruszać powszechnego 
prawa głosowania obywatela franeuskiego*, 
pójdą szeregiem dalsze wypadki i zawikłania 
wewnętrzne we Francyi. 

W obec tego jest rzeczą łatwą do zro- 
zumienia, dla czego wyrok p. Loubeta nie 
załatwił sprawy. Ten wyrok, wydany przed 
dwoma miesiącami, byłby sprawę umorzył — 
dzisiaj nie wystarcza on robotnikom, którzy 
konsekwentnie trwając przy swoich żąda- 
niach, cheą, by nienaruszalność ich prawa 
głosowania stwierdzona została zasadniczo, 
a nie ominięta półśrodkami. Być może, iż 
nieprzyjęcie wyroku przez strejkujących spo- 
woduje upadek gabinetu; rzecz to jednak 
podrzędnej wagi w obec zasadniczego zna- 
czenia sprawy; ustąpienie Loubeta nie za- 
dowoli robotników tak samo, jak ich nie za- 
dowolił jego wyrok. Nie uspokoją się oni 
teraz prędzej, dopóki tej zasady, którą pod- 
niesli na swym sztandarze w Oarmaux, za- 
sady, iż prawo prywatne musi zawsze ustą- 
pić wobec powszechnego głosowania — nie 


nie czyniło tego bynajmniej pod wpływem | ustali ustawa. Gdyby jednak miasto tych, 
jakich politycznych względów : ono trzymało | którzy obecnie stoją na czele francuskiego 
się w istocie tylko litery swego statutu i rządu, stał gabinet, złożony z mężów, bar- 


MAJÓWKA. 


z. notatek. nauczyciela. 


(Dokończenie). 


Prowadziłem go twardą ręką ale cie- 
płem sercem. Był mi dziś miły, bo widzia- 
łem w nim dzieło własnej mej pracy. j 

— Ach, parie profesorze, wołał dalej 
caly rozpromieniony; jakby to dobrze pójść 
na taką rycerską wojenkę! Aż serce się rwie! 
(o to za życie u nas? Od rana do wieczora 
nie tylko kuj greckie deklinacye, i zdania 
Cezara i geometryczne formułki, kuj aż 
głowa pęka, a co po tem? Dzień jeden do 
drugiego podobny, człowiek jak ślimak w sko- 
rupie... a tak, na wojnie... 

— Na wojnie miłej by było łby eudze 
rozbijać, niż wlasny rozumem napełniać, co, 
prawda ? ; 

— I, to niekoniecznie, ale z mniejszym 
trudem możnaby tyle dobrego robić, tyle 
wielkich czynów dokonać, tyle krzywd na- 
prawić.... A 

— Musvę ci dać Don Kiszota do prze- 
czytania, na wakacye, mój Stachu, bo ei w 
głowie zaczyna majaczyć jak widzę. A czy 
ci nie przyszło na myśl, że każda lekcya 
dobrze przygotowana, to jedna cegiełka w 
budynku, jaki wznosisz życiem twojem dla 
Boga i ojezyzny, że każdy dzień dobrze spę- 
dzony przez ciebie to jeden plus więcej w 
księdze narodowego majątku? Praca cię nu- 
dzi a rycerskich awantur się zachciewa? | 

Chłopak poczerwieniał, oczy spuścił i 
szedł obok mnie w milezeniu. 

— Sieb.e zwalcz naprzód mój Stachu, nim 
staniesz do walki z innymi, inaczej pobiją 
cię w pierwszej potyczce Saraceni. 

Przyszliśmy tymezasem do lasku, w któ- 
rego środku obszerna polanka nadawała się 
do biegania i zabawy. Słońce zaczynało się już 
nachylać. Przez gałęzie przezroczyste leśnej 
gęstwiny przedzierały się złote smugi światła, 
drżącemi kroplami zasypując murawę sze- 
roką promienną falą roziewające się na po- 
Jance. 


h 


Chłopey rozbiegli się na chwilę po 
wolnej przestrzeni, śmiejąe się, krzyczace, 
nawołując na siebie, tarzając się w trawie. 
Las zielony szumiał przyjaźnie nad ich gło- 
wami, kołysany wiatrem, i zdawał się sze- 
ptać: bawcie się, bawcie, przyjaciele mło- 
dzi — tyle waszego ile wiosny. Ptactwo 
świegotało w gęstwinie, zdziwione niespodzia- 
nem hałasem i gwarem. Łąka barwiła się 
w słońcu, cała w kwiatach i zapachach. 

Podniosłem rękę — rozbiegana dru- 
żyna otoczyła mnie kołem i zdjęła czerwone 
czapeczki. Umilkły śmiechy i rozmowy. Spiew 
się odezwał gromki i zgodny, z czterdziestu 
piersi młodych płynęła nuta znanej, drogiej 
sercu pieśni narodowej, rozlegała się sze- 
roko w lesie szumiącym cicho, podnosiła się 
wysoko, pod obłoki. 

„ Wyznaję, że nie lubię gdy tę pieśń 
spiewają codziennie bez potrzeby, bez od- 
powiedniego nastroju. Bywa z nią tak 
jak Z patryotycznymi frazesami, którym 
nikt w końcu nie wierzy. Nie robi wrażenia. 
Trzeba ją słyszeć w takiej chwili jak ta, 
gdy z młodych ust, z gorących sere płynie, 
aby ocenić jej piękność, aby do niej ude- 
rzyło serce, 

Teraz zabawy. 

Król przerywany dzieli całą gromadę 
na dwie połowy, stojące naprzeciw siebie, 
przedzielone polanką. Jeden po drugim naj- 
dzielniejsi siłącze z jednej i drugiej strony 
pędzą do przeciwnego szeregu, starając się 
rozbić łańcuch i część przeciwników upro- 
wadzić w niewolę. Stach Rożniecki dyryguje, 
jak zawsze. Mały, ezupurny Stojek gra rolę 
jego adjutanta, j 
: .u pole do popisu i wawrzynów dla 
Braunera i Wydmiańskiego. Brauner poważny, 
flegmatyczny, niecierpliwiący w klasie swą 
poprawnością niemiecką — tu staje się in- 
nym człowiekiem. Jego okrągła i trochę 
bezmyślna fizyognomia, zawsze jednakowo 
uśmiechnięta, napełnia się krwią i życiem. 
Krępy, barczysty, rzuca się jak bomba, w 
nieprzyjacielskie szeregi, niewstrzymany — 
kruszy je I połowę wrogów zabiera z sobą 
jeńcami. | 

Wydmiański jest największym i naj- 
starszym w klasie. Jakim trafem czy cudem 

j dostał się aż do czwartej? Sam tego nie 


j umiałby wytłómaczyć. 


Siedzi w niej rok 
trzeci i na niej skończy szkolną karyerę — 
ale patrząc na niego, jaką zręcznością i siłą, 
jak przytomnym umysłem robi swe wy- 
cieczki — zaczynam po raz pierwszy żało- 
wać że upragniona przezemnie godzina roz- 
stania z nim tak już blisko. Szkoła jedną tylko 
cząstkę człowieka odsłania — całym oka- 
zuje go dopiero życie. , 

Oto właśnie po dłuższem wahaniu się 
szezęścia, Wydmianski rozstrzygnął los walki, 
rozbijając resztkę przeciwników. Na chwilę 
tylko zatrzymuje jeszcze dla odpoczynku gra 
w kotka i myszkę — stara jak świat a ulu- 
biona zwłaszcza przez tych, którym daje spo- 
sobność stare długi pytką odpłacać. Po chwili 
większa część rozbiega się w las, aby grać 
w żandarma i zbója. Gra cudowna — cho- 
wać się w zieleni, figle płatać żandarmom 
i wywodzić ich w pole! Ale za to jaka ra- 
dość, gdy się złapie zbója, jaki tryumf, gdy 
się go prowadzi na miejsce zborne w środku 
polanki do więzienia. i 

Małe grono bawi się tymczasem po 
staremu w piłkę na drugim końcu łąki. 

Z lasu naraz dają się słyszeć krzyki, 
odgrażania się, wrzawa. 

Co tv takiego? l 

Stojek zdyszany przylatuje do mnie pier- 
wszy, czerwony, drżący z gniewu. = 

Woła mi coś przerywanym gsosem, 
niewyraźnie. Rozróżniam tylko: Spitzbuber.... 
Różniecki.... Jaskulski. Spitzbuber — to już 
jakaś awantura pewnie. Małe licho a kąsli- 
we i bezczelne, urwisza kawał. Każdemu z 
kolegów da się we znaki. Ale cóż zrobił 
teraz ? 

— Proszę pana profesora, chciał bić 
Jaskulskiego. (Jest to najdelikatniejszy i naj- 
mniejszy chłopak w klasie). Rożniecki go 
nie dał. Wtedy on Różnieekiego zaczął prze- 
zywać i łajać. Różniecki nie, tylko się od- 
wrócił. On go wtedy uderzył... 

— A Rożniecki? 

— (hwycił go za rękę — myślałem, 
że go rozerwie, ale potem odtrącił go tylko 1 
powiedział, że mu nie zrobić nie chce bo 
sam dwa razy silniejszy od niego. I czy pan 
profesor myśli, że na tem koniec? My rzu- 
ciliśmy się na Spitzbubera — a ten go za- 
słonił i powiedział, że kto jego przyjacie- 


lem chce być, ten niech nie śmie mięszać 
się do tego. 

Tymezasem całe gronko chłopaków 
zbliżyło się do mnie. Na przodzie szedł 
Stach blady, ale spokojny, a obok niego chu- 
dy, rudy i zezowaty Śpitzbuber, oglądający 
się chyłkiem po za siebie niespokojny. Pię- 
ciu czy sześciu chłopców szło z tyłu, wyma- 
chując rękami, mówiąc głośno i patrząc na 
rudego kolegę w ten sam sposób, w jaki 
chart na smyczy spogląda na spłoszoną zwie- 
rzynę. 

— Cóż tam było między wami, Sta- 
chu? — spytałem. 

— Et, nie, proszę pana profesora; tro- 
chę popstrzykaliśmy się. Koledzy wdali się 
niepotrzebnie... Może pan profesor pozwoli, 
żeby Spitzbuber tu postał, bo oni mogliby 
g0 poturbować w lesie. 

Poczeiwy, dzielny Stachu! Wiem te- 
raz, że będziesz człowiekiem i to jednym 
z tych niewielu, przy których zapomina się o 
ludzkich nędzach i słabościach, o łachma- 
nach i rynsztokach życia. 

Wieczór już. Wilgotne rosy osiadają na 
łące, srebrzą się na liściach. Opodal po za 
łąką, z moczarów leśnych podnoszą się mo- 
kre opary. Słońce zachodzące czerwieni się 
przez drzewa, jak pożarna łuna. Ptactwo 
świegoce co sił, coraz głośniej i głośniej, 
Kukułki odzywają się jedne do drugich, der- 
kacz zdaleka klekocze od błota. Powietrze 
pełne ostrej, wilgotnej świeżości wieczora, 
przesycone żywicą, zapachem traw i kwia- 
tów. 

Na tle ciemniejącej zieleni migają czer- 
wone czapeczki niedbale nasadzone na zwil- 
żone, rozrzucone włosy. Śmiechy i gwary 
w koło, mimo zmęczenia i przyspieszonego 
oddechu. Wszyscy weseli i szczęśliwi. Jeden 
Spitzbuber wiecze się milczący i odosobnio- 
ny, starając się być blisko mnie i Stacha. 

Tua i owdzie piosnka się odezwie i roz- 
płynie w szarem powietrzu wieczornem, zle- 
wając się z szelestem liści, ze szmerem drzew, 
z Szczebiotem ptasim i dalekim jękiem dzwo- 
nów miejskich , wzywających do wieczornej 
modlitwy. 

liczna, niezapomniana majówka ! 
Jan Łada. 


dziej energicznych i bardziej świadomych 


Ż 


niem, poczem i na tej przestrzeni palono 


tego, czego chcą, byłyby niezawodnie wszy- | tylko węgiel, pochodzenia austryackiego, i 


stkie umiarkowańsze żywioły obroniły go za 
każdą cenę przeciw usiłowaniu zrobienia 
z socyalistycznej drobiazgowej afery wielkiej 
akcyi państwowej. 


Sprawy krajowe. 


(Dostawy węgla dla kolei państwowych. — 
Stan wozów kolejowych w Galicyi. — Po- 
sady dla techników). 


W sprawie dostawy węgla dla c. k. ko- 
lei państwowych, poruszonej na przedosta- 
tniej sesyi Sejmu galicyjskiego, jak również 
co do stanu wozów na liniach galicyjskich, 
otrzymujemy ze źródła kompetentnego nastę- 
pujące wyjaśnienia : 

Na przedostatniej sesyi Sejmu galicyj- 
skiego uchwalono rezolucyę, mocą której 
wezwany został Rząd do działania w tym 
kierunku, by c. k. państwowe koleje, brały 
potrzebny im węgiel z kopalń galicyjskich, 
jeżeli takowe równe z innemi kopalniami 
postawią warunki. 

Idzie przedewszystkiem o to, co zna- 
czą „równe warunki.* Ludzie ze stosunka- 
mi bliżej nie obznajomieni, zrozumieją nieo- 
chybnie pod tem równość cen jednostko- 
wych przez poszczególne kopalnie zaofero- 
wanych; dla fachowych zaś ceny te jedno- 
stkowe są tylko jednym i to nie najwaźniej- 
szym z czynników, o wartości węgla stano- 
wiących, do których przedewszystkiem na- 
leży doliczyć koszta przewozu węgla do sta- 
cyi składowej, włącznie z należytościami u- 
bocznemi za nałożenie na wozy i złożenie z 
takowych. Mając te dane, każdy fachowy 
musi dopiero zbadać rzecz najważniejszą, to 
jest siłę palną węgla, której miarą jest i 
może być jedynie ilość wody, jaką jeden ki- 
logram spalonego węgla zdoła wyparować, 
boć przecie nie obojętną dla konsumenta 
pary jest rzeczą, czy dla sprodukowania pe- 
wnej jednostki tej pary, musi spotrzebować 
jeden — czy dziesięć kilogramów węgla! — 
Z tego wynika przeto, że koszta wyparowa- 
nia pewnej jednostki wody w pewnej stacyi 
składowej (stacya, na której maszyny zaopa- 
trują się w potrzebną ilość węgla) są naj- 
ściślejszą wskazówką, który węgiel w tej sta- 
cyi jest najtańszym, względnie stanewią o 
wartości węgla dla tej stacyi składowej. 

W obec tego łatwą do zrozumienia jest 
rzeczą — że o „równych warunkach“ w zna- 
czeniu użytem w rezolucyi sejmowej prawie 
nigdy nie może być mowy — a przynajmniej, 
że nie można pod tem rozumieć mechanicz- 
nej równości cen jednostkowych przez po- 
szczególne kopalnie zaoferowanych. 

Mylnem jest także twierdzenie komisyi 
sejmowej, jakoby koleje państwowe używały 
węgla pruskiego. — Używała go jedynie kolej 
Karola Ludwika, ale tylko przed upaństwowie- 


to z tych kopalni, z których w myśl powy- 
żej podanych obliczeń najtaniej go dostać 
było można. 

Że tam, gdzie te obliczenia wypadły 
na korzyść kopalń galicyjskich, kopalń tych. 
nie pominięto, dowodem jest okoliczność, iż 
przydzielono dyrekcyom ruchu w Krakowie 


rzna, 54.000 z Dierszy, 4.360 z Gińska ii 
25.000 z Myszyna, czyli razera 159.500 ten 
z Galicyi, a reszta potrzebna, to jest 111.000 
ton z Morawii. 

Dlaczego komisya górnicza, Jaworzio 
z rzędu galicyjskich kopziń wyeliminowała 
i przeciw uwzględnieniu Jaworzna występu- 
je — trudno «rozumieć; zapatrywanie to je- 
dnakże nie hcuje z geograficznemi granica- 
mi kraju i jest ce aajicniej siesłusznejń w o- 
bec przedsiębiorstwa zatrudniającego 1372 
robotników, po największej części krajowców. 

Zarówno, jak w sprawie dostawy wę: 
gla, staraliśmy się także dokładnie poinfor- 
mować, o ile są uzasadnionemi pojawiające 
się tak często w dziennikach krajowych uty- 
skiwania na stan wozów kolejowych w Ga- 
lieyi. Otóż wiadomo nam, że w czasach 
ostatnich wysłała generalna Dyrekeya z ło- 
na swego urzędnika wyższego, który każ- 
dy wóz z osobna ścisłej poddał rewizyi. — 
Rezultatem tego było, iż jeden wóz z obie- 
gu wycofano, a co do innych , musiano tyl- 
ko zaostrzyć przepisy o czyszczeniu wozów, 
które jednakże nigdy nie doprowadzą do 
upragnionego celu — jeżeli publiczność po- 
dróżująca nie będzie sama okazywała więcej 
dbałości, jak to niestety teraz się niedzieje. 
Tem tylko da się tłómaczyć, że stan owych 
54, całkiem nowych, przed pół rokiem do 
Galicyi wysłanych, i z wykwintem urządzo- 
nych wozów interkomunikacyjnych, oświe- 
tlanych gazem , przedstawia się dziś tak — 
jak gdyby te wozy conajmniej lat 20 kurso- 
wały, i że publiczność nie chce dać wiary, 
iż to zupełnie nowe wozy, dopiero pół roku 
w użyciu będące. 

Na zakończenie nadmieniamy, że kole- 
je państwowe przyjmują obecnie techników 
ukończonych pod bardzo korzystnymi wa- 
runkami, a mianowicie techników dyplomo- 
wanych, od razu z płacą 700 zł. prócz do- 
datku na pomieszkanie, a techników z 2-a 
egzaminami, z płacą 600 zł. Dalszy awans: 
co roku o 100 zł. aż do 900 zł. a co pół- 
tora roku do 1300 zł. 


| 


KORESPONDENCYE 


Bukareszt, 24 października. 
(Grecy w Rumunii. — Krezus grecki). 
(Pr) Ludność miejska w Rumunii jest 


jaskrawą mięszaniną różnych narodów. a | stopniach, jako przekupnie owoców, traga-| muje, każdy dołoży ze 


w niektórych miastach obcy żywioł tak prze- 


i gnionej przebiegłości do rozwinięcia w eatej 


waża nad swojskim, iż tracą one niemal zu- 
pełnie charakter rumuński. Żywioł ten, na- 
dając takim miastóm charakter eudzoziemski 
wywiera nie tylko pod wzgiędem socyalnym 
lecz i politycznym wpływ przemożny i jest 
czynnikiem, z którym bardzo a bardzo po- 
trzeba się liczyć. Pośród cudzoziemców osia- 
ałych w Rumunii powiodło się Grekom uzy- 


skąć wpływ najsilniejszy. Należy to w pierw- | 
i we Lwowie na rok 18983: 76.000 z Jawo- | szym rzędzie terau przypisać, iż wielu hospo- | 
sułtanów | 


darów wyzazczenych niegdyś przez 
do zarządzania księsiwami nada 
było narodowości greckiej. (i ; 
wie obszdzaii zaawyczaj wazniejsze BianhOWi- 
ską swymi rodakami, na których wierność i 


stosunkowo czasie widzimy ubogiego nieda- 
wno przekupnia owoców, jak zawiera na 
giełdzie zbożowej znaczniejsze transakcye, 
tragarza we własnym faetonie, szynkarza ja- 
ko właściciela dóbr. Tacy to grecko-rumuń- 
scy faworyci fortuny rodzą się w dość zna- 
cznej liczbie na gruncie rumuńskim. 
Godzem jest uwagi, że kupey greccy 
okazują znacznie silniejsze przywiązanie do 
swej ojczyzny, miż Grecy innych zawodów. 
Wielu z tyeh synów Merkurego po wielo- 
letniej pracy na obczyźnie i uciułaniu je- 
dnego lub więcej milionów, powraca do 
kraju ojczystego, aby tam na ziemi rodzin- 
nej złożyć stare swe kości. A nawet w ta- 


ulegięść mogii pewalej liczyć, niż na tubył- j kim razie, gdy związani stosunkami decy- 
ców i popierali w ogóle migrację Greków, | duja się oozostać na zawsze w Rumunii, 


szakającysh w kraja, ieżącym odłogiem, 
chleba i zyskownsgo zajęcia. Skatkiem tego 
życie publiczne nabrało w kraju poniekąć 


cechy greckiej, przez czas jakiś Grecy sta- i 


nowili rodzaj arystokracyi, język grecki ucho- 
Gził ża uprzywiiejowaay w wykwintniejszych 
towarzystwach, a wszystko co rumuńskie kryła 
się w cieniu. Później, jak wiadomo, nastąpił 
gwałtowny przewrót w życiu księstw naddu- 
najskich : poczucie narodowe Rumunów po- | 
częło szybko się budzić i rozwijać a w miarę 
tego rozwoju niknął wpływ Greków, którzy 
zwolna poczęli przechodzić do obozu rumuń- 
skiego. Wielu z nich licząc się ze wzmaga- 
jącem się ciągle i szybko samopoczuciem 
Rumunów, pozbywało się ze swych nazwisk 
końcówek „idi* lub „iadi*, przyjmując w ich 
miejsce końcówki „oscu* lub „eanu*, albo 
też zmieniało wprost nazwiska greckie na 
czysto rumuńskie 

Pośród rumuńskich mężów stanu, ge- 
nerałów, urzędników, właścicieli dóbr, kup- 
ców, lekarzy, adwokatów, znajdujemy liczny 
poczet Romunów, którzy, gdy ira się dobrze 
przejrzymy, odsłonią się nam jako rodowici, 
lub dłuższy czas przebywający w Rumunii 
Grecy. Godzi się zaznaczyć, iż wielu z tych 
greckich Rumunów przynosi tylko zaszczyt 
swej adoptowanej ojczyźnie, a nie ma za- 
prawdę pola, na któremby nie rozwijali sku- 
tecznej działalności; z drugiej jednak strony 
i to należy stwierdzić, że niektórzy z tych 
Greko-Rumunów dają się we znaki, skutkiem 
swojego porywczego, chytrego charakteru i 
na ich to karb należy w części złożyć pa- 
nującą w kraju, zwłaszcza stolicy, niemo- 
ralność. 

Przeważna część Greków rumuńskich 
należy do stanu handlowego, a właśnie Ru- 
munia daje najlepszą sposobność Grekom, i 
znanym ze sprytu kupieckiego i nieprześci- 


pełni wrodzonych przyraiotów. Faktycznie | 


zajmują oni w świecie handlowym pierwsze 
miejsce i nierzadko dochodzą do znacznej 
fortuny. Czynni, ruchliwi, niezmordowani i 
śmiali w przedsiębiorstwach, a przytem ostro- 
Żni, oszczędni i wyrachowani, rozpoczynają 
częstokroć swoją karyerę na najniższyc i 


rze. szynkarze po wsiach, a już po krótkim 


rzadko bardzo przeinaczają z rumuńska swe 
nazwiska, biorą żywy udział w wypadkach 
greckich i prenumerują dzienniki, wycho- 
dzące w Atenach. 

Otóż typem takiego zbogaconego kupca 
greckiego był Konstanty Zappa, który odzie- 
dziczywszy znaczny spadek po swym stryju 
zabrał przeszło 28 milionów franków. Oko- 
liczność, iż przeważną część swego majątku 
zapisał na różne zakłady naukowe i dobro- 
czynne w Grecji, stała się, jak wiadomo, po- 
wodem obecnego zatargu między Rumunią 
i Grecyą. Konstanty Zappa przepędził całe 
lato w zupełnem osamotnieniu w swych do- 
brach Urziceni. Pałac jego urządzony po 
królewsku wyglądał jak forteca. Pełno tam 
było ganków podziemnych, opancerzonych 
komnat, skrytych drzwi, schowków i t. d. ma- 
jących zabezpieczyć „biednego, godnego po- 
żałowania krezusa,* jak powszechnie nazywa- 
no Zappa, przed napadami rozbójników i na- 
tręctwem własnych ziomków, którzy nieje- 
dnokrotnie dobierali się chyłkiem i przemo- 
cą do nagromadzonych skarbów. Zmarł o- 
puszczony a powieki zamknął mu jeden z 
drużyny albańskiej, stanowiącej straż jego 
przyboczną. 


Paryż, 23 października. 


(Z areny życia paryskiego. -— Zapasy gladyato- 
rów parlamentarnych. — Zapasy kandydatów do 
Akademii nieśmiertelnych i do Panteonu. — 
Dzień zaduszny. — Dramat w łonie stronnictw 
monarchicznych). 


(s£.) Ferye sądowe już się skończyły, 
artyści powrócili do swych stalug i kielni, 
deputowani od kilku juź dni napełniają ku- 
rytarze gmachu parlamentarnego wrzawą i 
żysiem ; teatra zimowe i tysiączne przybytki 
wesołości są już w pełnym ruchu — Saison 
już zatem wróciła i obieeuje nam dać no- 
wy akt siarej a zawsze zabawnej sztuki. . 
„życia paryskiego“. Każdy w niej znajdzie 
swą cząstkę: filozof i lekkoduch, moralista 
i sybaryta, robotnik i ten, którego jedyną 
pracą jest zbijanie bąków, kupiec i arysto- 
krata, konserwatysta i radykał; — każdy 
znajdzie w niej coś, co go pociąga i zaj- 
mi swej strony pracy do 
jej odegrania. Z artystycznem zrozumieniem 


== Jwan 


REC RU EEE A O a AS OS DAA e T S A E e e 


1) 
RODZINA GOETEGO. 


(Ciąg dalszy), 


IV. 
Pierwsze waidomości z Weimaru były 
świetne. Goethe pisywał do swojej krewnej, 
Fahlmer, a ona oddawała pani Goe- 


ba; nie mogę tracić czasu na odpowiedzi 
na to i na leczenie go z jego fantazyi. Oto 
są fakta: zostaję tutaj; nająłem 206] 


mieszkanie ; mój ojciec winien mi wyposa- 
żenie i pieniądze na urządzenie; moja ma- 
tka w jakibądź sposób wyperswaduje mu to; 
niech tylko nie robi z siebie dziecka, gdyż 
jestem bratem i wszystkiem dla księcia. Der 
H... *%*) podarował mi znowu 100 dukatów“. 

Dnia 18-go marca nowy list w tym| 
samym przedmiocie, kończący się tak: | 
— „Książę zamówił w sekrecie całe ume- 
blowanie, aby mi prezent zrobić... Nie trze- 
ba, by ojciec o tem wiedział“. Syn miał 
słuszność. Dla ojca byłoby to jeszcze przy- 
krzejszem, niż gdyby miał sam płacić długi 
marnotrawcy. Niktby pewnie nie zdołał mu 
wytłómaczyć, że jest to rodzajem za- 
szczytu żyć z łaski panującego księcia. Nie 
było w nim ani trochę materyału na dwo- 
raka. Syn miał już inną naturę. 

W ciągu tych wszystkich trudnych 
przejść, kiedy pani Aia wiele popłaciła tak 
z własnej jak i z kieszeni swoich przyjaciół, 
zaczęły obiegać niemiłe pogłoski o stanowi- 
sku Goethego w Weimarze. Oskarżano go, 
że nadużywa swoich wpływów, i wciąga 
młodego księcia do hulanek. Że Karol Au- 
gust upijał się, poddani jego, ludzie prości 
i niewykształceni, nie widzieli w tem nie 
złego; ale gorszyii się, gdy pijał wino z cza- 
szek ludzkich. Ze zalecał się do ich córek, 
nie waturalniejszego; ale gdy przebierał się 
za roboinika na to, aby tańczyć z robotni- 
cami, tv była coś niesłychanego. Le książę 
Sasko- Weimasski stawał na piaca targowym 
i tara całą grdzinę z bieza trzaskał, cheyć 
R. t 


*)Wyraz ten podkreślony w oryginale, 


iai 
pensyę miesięczaą ua to, aby go bawił po- 
ezyą, filozofa, i ianemi podobnemi „głu- 
pstwami*, każdy się ua io godził; monar- 


**) Der Herzog. 


chowie wszystkich czasów lubili mieć swo- 
ich „błaznów“, ale żeby pozwalał, aby on 
mówił mu po imieniu, było to nieprzyzwo- 
item w kraju, tak nawykłym do „etykiety“, 
że mieszczanie byli tolerowani w teatrach 
tylko na najdalszych miejscach. Umysły się 
podnieciły w towarzystwie Weimarskiem i 
wybuchneły otwarcie z opozycyą publiczną 
i oficyalną, gdy książę zamianował Goethe- 
go „prywatnym radcą“ z płacą 1.200 tala- 
rów, wbrew hierarchii, nabytym prawom, i 
wbrew zresztą wszystkim „ludzkim i bo- 
skim“ przepisom. À 

Wiadomo, z jaką siłą wielki poeta sta- 
wił czoło burzy: „Pani Aia, pisze on, wspo- 
mina nieraz, że bywałem nieznośny wów- 
czas, gdy nie miałem żadnych kłopotów. 
Trudności mię ocalają..* 1 w tym samym 
liście dodaje: Jestem tak zadowolony i szezę- 
śliwy, jak tylko człowiek nim być może. (6 
listopada 1776)*. 

Tymezasem echa z Weimaru, spotęgo- 
wane zazdrością, doszły do ojea, który za- 
dowolony, że jego przewidywania się spraw- 
dziły, tryumfował, wcale tego nie kryjąc. 
Pani Aia stanęła na straży dobrej sławy 
swego syna i podjęła się zamknąć usta ku- 
moszkom Frankfurekim, utytułowanym, lub 
nie. Przekonana, że przesadzano fakta, tłórna- 
czyła go ze zwykłą swoją otwartością i wer- 
wą: „oni nie mogą pojąć, pisze do pewnego 
przyjaciela, że można mieć rozum, nie bę- 
dze szlachelcem*. I „oni“ musieliwreszeie, po 
ńzielić to przeeońanie. | 

Słodyczą I isduźnościę, zjedadła sobie Aja | 


także inog klasę raalkonientów, «iorzy wiel: | 
osobiste rasy 40 Nnowomiuiowaiego radey.! 
Młodzi poset w estetycznych bosiininach i 


i 


apostołowie „Stann natury“, na kiórych aj- 
cies Goethe ziom Gktem patrzył, gdy pili je- 
go wino z 1706 r., dowiedzieli się z wielką 
radością, że towarzysz ica Wolfgang, brat 
ich genialny, Został uiubieńcem księcia i v- 
ficyalną osobistością. Fakt ten był niejako 
zwiastunem tryuiafu ieh pojęć. Co rychlej 
zatem udali się do „pięknego mieszkania“, 


umeblowanego przez Karola-Augusta, cie- 
sząc się, iż sprawią miłą niespodziankę przy- 
jacielowi. Przybycie ich w istocie było nie- 
spodzianką, ale najnieprzyjemniejszą w świe- 
cie. Goethe był teraz członkiem dworu. zde- 
cydowany iść coraz dalej po szczeblach do- 
stojeństw, i wcale już nie uznawał bia- 
łych kapeluszy z żółtemi wstążkami, ani 
obcesowego sposobu wyrażąnia się „ludzi 
natury“. Dawni jego przyjaciele wydali mu 
się śmieszni i źle wychowani, którzy go 
skompromitowali w obec szlachty. Oburzony 
odesłał ich do oberży. Potem, usiłował przed- 
stawić im, że postąpili bez taktu, nie chcąc 
zrozumieć różnicy, jaka istnieje pomiędzy 
dawnymi czasami a nowem jego położeniem, 
i że byli dla niego, według jego własnego 
wyrażenia „kością w gardle“. e przy- 
jaciele odjechali z Weimaru zawiedzeni i za- 
smuceni. Wtedy to przyjazne dłonie wycią- 
gnęły się ku nim z Frankfurtu. Przyciągnę- 
ła ich do okrągłego stołu Aia i z taką do- 
brocią opatrzyła rany, zadane im przez sa- 
molubstwo syna, że nie pozostało im w 
sercu innych uczuć prócz przyjaźni i wdzię- 
czności, 

Do niej także przychodziły liczne porzu- 
cone przez Wolfganga kobiety, które on kochał 
namiętnie godzin kilka na to tylko, aby je 
opisać żywcem w dramacie lub powie- 
ści. Wiadomo, że był to jego sposób odpła- 
cania się za miłość; nazywał to: „zasłużyć 


|przez dobrowolaą pokutę na rozgrzeszenie 


sumienia“. Pani Aia posiadała skarby uczu- 
cia dla tych niewinnych ofiar poetyckiej 
wyobraźni i w sen sposób stała się przybra- 
ną babką kiiku madżeństw, z których każde 
mogo być małżeństwem jej syna. Proszono 
ją na matkę chrzestną — przysyłano jej 
dzieci, mąż i żona przychodzili ją od- 
wiedzać lub pisywali do niej listy z okazyi 
rozmaitych wydarzeń w rodzinie — i przy- 
kre wsporanienia, dzięki jej wpływowi, ni- 
kły z czasem zupełnie. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


s. 


Q5 


przypatrują się Paryżanie tej sztuce, w któ- ;szność, bo milej, aniżeli w oberży narodo- 
rej sami są aktorami. Paryż zdaje się być i wych znakomitości, można spoczywać na 


Niemcy w przeświadczeniu, że uda się im; 
arinię utrzymać w jej dotychczasowej dosko- | 
nałości, spokojnie oczekiwać zaczepki. 

W motywash oznaczono jednorazowe 
wydatki, spowod wane nową organizacyą na | 
66,800.000 marek. Bieżące wydatki wyniosą | 
64,000.000, na które zażąGano jako pierwszą 
ratę 56,400.000 marek, reszta przypadnie 
na lata następne. Powiększenie etatowe 
obejmuje 2.188 oficerów, 234 lekarzy woj- 
skowych, 209 rusznikarzy i płatnerzy, 28 
weterynarzy, 11.857 podoficerów i 72.037 
szeregowców, wreszcie 6.130 koni wojsko- i 
wych. 


KRONIKA 


Lwów, 28 paźdsiernika. 


— Najj. Pan raczył najmiłościwiej udzie- 
|li6 z prywatnej Swej szkatuły gminie Płau- 
cza mała, w powiecie brzeżańskim, na budowę 
szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł. 


— Z œ. i k. armii. Major 9 p. p. Ju- 
liusz Rieger został mianowany komendantem 
wojsk. szkoły strzelniczej. Urlop jednoroczny 
otrzymał major Fryderyk Scheibler z 57 p. p. 
Do stanu czynnego obrony krajowej przeniesiony 


tworzą... walki parlamentarnych bojowników. 
Rectiarius Olómenceau występuje na arenę 
i usiłuje zarzucić sieć na stałego swego 
przeciwnika, na prezydenta ministrów. Je- 
żeli gladyator upadnie — nie ma dla niego 
litości; tłum, który przypatruje się walce 
lubi zresztą katastrofy ministrów. To tylko 
szczęście, że zabójstwo parlamentarne nie 
jest tak bardzo groźne; ministrowie, których 
zaciągnięto do parlamentarnej sali umarłych, 
powstają tam napowrót — idą pomiędzy 
publiezność, zabierają wśród niej miejsce, 
i przypatrują się dalszym zapasom tak dłu- 
go, dopóki zapowrót nie zdejmie ich ochota 
zstąpić na arenę i ku pociesze tłumów roz- 
począć na nowo walkę. 

Ale zapasy parlamentarne nie wystar- 
czyłyby same na inauguracyę nowego sezo- 
nu; więc też do poruszenia umysłów przy- 
czynia się pożegnanie tych, którzy na scenie 
paryskiego życia także grali rolę, rolę nieraz 
nawet wybitną. Dzień zaduszny, w którym 
Paryżanie rok rocznie z budującym piety- 
zmem zdobią groby swych umarłych, już nie 
daleko, — a tu jeden za drugim umierają 
ludzie sławni, jak gdyby ehcieli otrzymać 
jeszcze cząstkę z tegorocznej kwiatowej stypy 
dla zmarłych w dniu 1 listopada. Początek 
zrobił Renan, za nim poszedł Xavier Mar- 
mier, teraz umarł znowu Camille Rousset ! 
Malarz historyczny Signol, poeta humoru 
Hector Crémieux, markiza de Bloequeville i 
cały szereg innych osobistości, których imiona 
cieszyły się popularnością w wyborowych 
kołach bulwarów, zniknęli w grobie. Prawie 
każdego poranku przynoszą nam pisma ne- 
krologi, a nekrologi są zawsze denerwującą 
lekturą. 

Ciekawie także wyglądają zapasy 0 
opróżnione krzesła w Akademii nieśmierte|- 
nych. Rozpoczęły się one wraz ze śmiercią 
Renana, a obecnie, gdy liczba wolnych miejsce 
w Akademii urosła aż do trzech, rozwinęły 
się na dobre. Jules Simon dał nam nieda- 
wno pojęcie o namiętności, z jaką rywalizują 
między sobą kandydaci na nieśmiertelnych. 
Opowiadał on, iż podczas pogrzebu jednego 
ze zmarłych ostatnimi czasy Akademików, 
usłyszał nagle wyszeptane mu do ucha **- 
wa: „Czy będziesz pan tak łaskaw de. mi 
głos przy wyborach w miejsce zmarłego“. 
Mówiącym to był... jeden z kandydatów. 

Podczas gdy Zola, Thureau- Dangin, 
Brunetitre, Theuriet i inni ubiegają się 0 to, 
by zająć miejsca opróżnione pod kopułą pa- 
łacu Mazarina, — przyjaciele znowu zmar- 
łych starają się uzyskać dla nich inny 
zaszczyt. zem dla żyjących Akademia 
nieśmiertelnych, tem dla zgasłych śmierte|- 
ników jest Panteon. Rządowi francuskiemu 

ilno jest unieśmiertelnić Renan'a — jak 
gdyby się lękał reakeyi, któraby mogła je- 
szeze wydać go na zapomnienie. P. Bourgeols, 
minister oświecenia, opracował już projekt 
prawa, upoważniającego rząd do złożenia 
zwłok w Panteonie. Jednocześnie zaszczytu 
tego dostąpić mają i szczątki śmiertelne Ed- 
gara Quinet'a i Juliusza Michelet'a. Ci przy- 
najmniej mieli czas odleżeć się w zwykłym 
śmiertelnych grobie, Renan ma być odrazu 
na gorąco mianowany „nieśmiertelnym, wiel- 
kim człowiekiem", któremu „wdzięczna ojezy- 
zna“ Panteon otwiera. Pospiech taki nie po- 
doba się nawet Zempsowi. W przeszłym ty- 
godniu już wystąpił dziennik półurzędowy 
Z przestrogą, nikt jej nie posłuchał i nie po- 
słucha. Obok tych trzech „kandydatów do 
Panteonu, który zmarły właśnie zgoła nie- 
spodziewanie A. Millaad, nazwał „Hotel 
garni“ — wymieniają cały szereg innych, a 
Leon Say pragnął w pierwszym rzędzie umie- 
ścić pomiędzy nimi Thiersa. Rodzina jednak 
wielkiego historyka i męża stanu zaprotesto- 
wała przeciw termu, oświadczając, iż zmarły 
wyrażał zawsze Życzenie, aby zwłoki jego 
spoczywały w rodzinnym grobowcu. I miał 
słuszność. Panteon nie jest bynajmniej go- 
dnem pozazdroszczenia miejscem wiecznego 
spoczynku: Francuzi sprowadzają tam zwłoki, 
gdy są dla nich rozentuzyazmowani, a potem 
nieraz wyrzucają je napowrót, gdy stracą 
kredyt w opinii publicznej, o eo tak łatwo 
we Francji nietylko u polityków partyjnych, 


i dół w postaci mętów społecznych. Już na- 
| wet Cassagnac składa cięty swój pałasz, 
bierze bicz i biezem chłoszcze już nie wro- 


torikć list, przyznający wręcz, że to, eo się 
dzieje obecnie, ma jedną tylko nazwę wła- 
ściwą: „program*. Niedawno porzucił sze- 
regi „nieprzejednanych* monarchistów — 
jeden z najprzedniejszych, legitymista czy- 
stej wody, br. Mackau. Gdy tacy odbiegają 
któż zostanie? P. Cassagnac w odpowiedzi 
na list ten nie przeczy rzeczywistości i przy- 
znaje korespondentowi, że sprawa monar- 
chiczna cierpi od nacisku, jaki wywarł Pa- 
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lud zaś pójdzie za niem. Już idzie. Stary 
prenumerator jest jakimś śmiałym, bardzo 
śmiałym umysłem, bo radzi monarchizmowi 
ocalić się przez przecięcie węzłów z klery- 
kalizmem: wtedy obędzie się bez ducho- 
wieństwa. Cassagnac ma jednak na śmia- 
łość rozwagę, nie chee zrywać spójni histo- 
rycznie wyrobionej, nie wierzy w żywotność 
monarchizmu bezbożnego 1 chociaż widzi 
chmury czarne na niebie, nie przestanie 
służyć sprawie Boga, choćby serce rozdzie- 
rać miała  miewdzięczność przedstawicieli 
Boga na ziemi. „Dla wszystkich owych od- 
stępców religia była tylko płaszczykiem, 
encyklika (z maja r. b.) mostem dogodnym 
do przejścia z prawego brzegu na lewy, na 
brzeg nieprawości republikańskiej. Gdzie po- 
sady, godności, zaszczyty, łaski — tam są i 
oni. Pięknymi pozorami zabarwiali tylko 
swoją interesowność. Przekonania ich kupo- 
wać można na łokcie“. Zaprawdę nikt 
jeszcze tyci „nawróconych* nie wychłostał 
tak srodze. 
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Nowa organizacya wojskowa w 
Niemczech. 


Jak już wiadomo z depesz, kanelerz 
hr. Caprivi wniósł przed kilkoma dniami do 
niemieckiej Rady związkowej projekt nowej; 
organizacyi armi niemieckiej. i 

Projekt ustanawia siłę wojska niemiec- 
kiego w czasach pokoju, bez podoficerów i 
oficerów wszelkich stopni od 1 października 
r. 1893 do 31 marca r. 1899 na 492.068 żoł- 
nierzy. Piechota podzieloną zostanie na 711 
batalionów, kawalerya na 477 szwadronów, 
artylerya polna na 494 bateryj, artylerya 
piesza na 37 batalionów, korpus pionierów 
na 24 batalionów, wojska kolejowe na 7 ba- 
talionów, tren na 21 batalionów. Żołnierze 
jednoroezni nie są zaliczeni do powyżej wy- 
mienionej cyfry. 

Motywa zaznaczają, że w ostatnich 
czasach położenie militarno-polityczne zmie- 
niło się na niekorzyść Niemeów i wy- 
maga odpowiednich środków zaradczych 
Przewaga, którą dawniej zawdzięczały Niemcy 
zaprowadzeniu ogólnej obowiązkowości woj- 
skowej, znikła obecnie, ponieważ sąsiedzi 
prześcignęli je w przeprowadzeniu tej obo 
wiązkowej służby. 

We Francji przeprowadzono wszech- 
stronnie, na podstawie prawa z dnia 15-go 
lipca r. 1889, ogólną obowiązkową służbę 
wojskową. Przeciętna pokojowa siła zbrojna 
we Francyi, w ostatnich latach, wynosiła 
519.000 ludzi, ilość rekrutów na rok 1890, 
okrągłą sumę 230.000 ludzi, liezba żołnierzy 
wyćwiezonych w 25-rocznych okresach, po 
odeiągnięciu 25 procent, stanowiących prze- 
ciętną liczbę żołnierzy, nie zdolnych do bo- 
Ju, wynosi 4,053.000 ludzi. 

Równie usilnie pracuje także Rossya, 
której pokojowa siła zbrojna wynosiła w r. 
1889 okrągłą liczbę 926.000, a w r.1892 już 
987.000 żołnierzy. Liezba rekrutów wynosiła 
w r. 1891 okrągło 281.000, z których 24.000 
przypada na Azyę. Liczba żołnierzy wy- 
ćwiezonych w 23 okresach rocznych wynosi 
po odciągnięciu 25 procent zupełnie niezdol- 
nych, ckrągło 4,556.000. ] 

Wobec takich stosunków — powie- 
dziano w motywach — pozostaje nam tylko 
jeden środek, by nasze bezpieczeństwo i 
naszą niepodległość zachować: pełne zuży- 
tkowanie naszej narodowej siły zbrojnej”. 

Trzeba tworzyć organizacją, 


t 
pież na biskupów. Teraz nawróciło się już 
duchowieństwo wyższe, nawróci się i niższe, 


Misya gen. Brialmonta w Turcyi. 


Do Polit. Corresp. donoszą z Londynu : 
Tutejsze koła decydujące z wielkiem zaję- 
ciem śledzą działalność generała belgijskie- 
go Brialmonta w Tureyi, nie przywiązują 
jednak wagi do przypuszezeń, jakoby obwa- 
rowanie Dardanełów miało także na celu 
ewentualną obronę przeciw eskadrze angiel- 
skiej. — W  szezególności nie przywiązują 
wagi do wiadomości, podanej niedawno z 
Wiednia przez Biuro Reutera, jakoby rossyj- 
ska dyplomacya dlatego usiłowała skłonić 
Turcyę do zupełnego zaraknięcia Dardane- 
lów w razie wojny Rossyi z innem mocar- 
stwem, ażeby flota angielska nie mogła ão- 
stać się na morze Czarne, zagrozić przez to 
Kaukazowi, który jest podstawą Rossyi do dzia- 
łania w środkowej Azyi i przeciąć komu- 
nikacyę między Rossyą europejską a krajami 
zakaspijskiemi. Motywa te rażą niedorzecz- 
nością ze stanowiska strategicznego; najpierw 
Rossya nie potrzebuje ograniczać swej pod- 
stawy operacyjnej na Kaukaz, a następnie Ros- 
sya europejska na tak wielkiej przestrzeni 
graniczy z krajami zakaspijskiemi, że w ra- 
zie zajęcia Kaukazu, o zupełnem odcięciu 
tych krajów mowy być nie może. Przede- 
wszystkiem jednak każde rozsądne oblicze- 
nie musi zgoła wykluczyć możliwość zagro- 
żenia Kaukazu przez Anglię ; przypuściwszy 
bowiem nawet, że angielskiej flocie udałoby 
się wtargnąć na morze Ozarne, to w naj- 
lepszym razie mogłaby ona wysadzić na ląd 
tak małą liczbę wojska, że nawet myśleć by 
nie moźna o przyjęciu bitwy z siłą zbrojną 
rossyjską, w Kaukazie umieszczoną. Do rze- 
czywistego zagrożenia Kaukazu i zniszczenia 
rossyjskiej podstawy operacyjnej byłoby po- 
trzebnem wtargnięcie armii angielskiej aż 
po morze Kaspijskie, a ewentualność tę już 
zdrowy rozsądek musi wykluczyć. Nie obwa- 
rowanie cieśniny morskiej jest powodem po- 
bytu generała Brialmonta w Konstantyno- 
polu, lecz życzenie sułtana, który chce przez 
założenie żelaznych fortów zabezpieczyć sto- 
licę swoją od strony lądu, a generał Brial- 
mont jest powagą w tym względzie, gdyż 
żelaznemi fortami obwarował już miasto Le- 
odyum. Angielska flota nie sprawia sułta- 
nowi żadnego kłopotu, natomiast wie on 
dobrze, że Rossya mogłaby uderzyć na Kon- 
stantynopol. 


Cholera. 

W Krakowie, równie jak w Podgórzu 
w ciągu ostatniej doby nie było ani jednego 
wypadku zasłabnięcia na cholerę, ani wy- 
padku śmierci. 

Z Piasków i Dobczye nie mamy aż do 
chwili zamknięcia dziennika żadnej wiado- 
mości; prawdopodobnie więc nie zaszły ża- 
dne nowe wypadki. 

Z Tyńca donoszą, że zmarł tam wezo- 
raj jeden chory; nowych wypadków zasła- 
bnięcia nie było. 


W dniu 25 b. m. znajdowało się w 
Warszawie chorych na cholerę ogółem 57 
osób, zmarły tylko 8. 

W Lublinie zachorowała jedna osoba, 
pozostało chorych 49; w powiatach guber- 
nii lubelskiej zachorowało osób 50, wyzdro- 
wiało 23, zmarło 24, pozostało chorych 241; 
w Siedleach zmarła 1 osoba, pozostało cho- 
rych 13; w powiatach gubernii siedleckiej 
zachorowało osób 8, wyzdrowiało 8, zmarły 
4, pozostało chorych 100. 


W Berlinie cholera już zupełnie wyga- 
sła, skutkiem czego kolegium magistratu 
postanowiło oddać dom zdrowia na Moabi- 
cie, przemieniony na szpital choleryczny, 
znowu dawniejszemu przeznaczeniu. 

W Hamburgu zachodzą już tylko spo- 
radyczne wypadki cholery, a Śmiertelność 
spadła prawie do zera. 


W Paryżu stwierdzono urzędownie na 
ostatniem posiedzeniu Rady zdrowia, iż we 
Francyi od dnia 16 do 22 b. m. zaszło 90 
wypadków śmiertelnych na cholerę. Z tych 


która | 9 wypada na Paryż, 7 na Hawr i 38 na 


obejmie wszystkich prawdziwie zdolnych do Marsylię. 
ale nawet u myślicieli i pisarzy. I miał słu-! służby obywateli, a wtedy dopiero mogą! 


"Gazeta Lwowska“ z dnia 29 października 1892. 
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został porncznik Bernard Hörmann Wüllerstorf 
8 pułku ułanów. 

W stan spoczynku przeszedł dr. Edward 
Leinzinger ze szpitala garn. w Krakowie. 

Komendantem szkoły kadeckiej w Pradze 
mianowany został major Hubl Antoni z 41 p.p. 
Do intendentury 2 korpusu przydzielony został 
kapitan Fuglewicz Ludwik. Do dyrekeyi inżynieryi 
w Krakowie przydzielono por. Józefa Rittnera. 
Przeniesiony został podpor. Karol Beranek z 4 
batalionu strzelców do oddziału sanitarnego we 
Lwowie; zarządca prowiantówy Franzl Aloizy 
z Krakowa do Budapesztu. Do rezerwy przeszli” 
podpor. Kazimierz Rosinkiewicz z 80 p. p. i 
Wiktor Strańsky z 45 p. p. 

W stan spoczynku przeszli: kapitan 20 
p. p. Bednarek Błażej i por. Lud. Hiłd z 18 
pułku pieszego, 


— P. Tadeusz Romanowicz, członek 
Wydziału krajowego, wyjechał w sprawach urzę- 
dowych na kilka dni do Wiednia. 


— Dodatkowe nagrody wystawowe. 
W skutek reklamącyj od wyroków komisyi sẹ- 
dziów, komitet wykonawczy na podstawie sta- 
tutów organizacyjnych dla premiowania, w poro- 
zumieniu z przewodniczącym jury, przyznał do- 
datkowo iye następujące nagrody : 

ZaszSzytne uznanie: 1. Fabryce cementu 
w Szczakowie w połączeniu z pp. Wayss i Sp. 
i p. Wünsch, za cement i wyroby z cementu; 
2. Braciom Suchy w SŚmichowie, za wkładki 
szamotowe do pieców Żelaznych; 8. Arminowi i 
Franciszkowi Steiner w Budapeszcie za ozdoby 
dekoracyjne z blachy. 

Listy uznania: 4. Emilowi Kuźniekiemmu 
w Oświęcimiu, za asfalt; 5. Sehubertowi i Werth 
w Berlinie, za zamknięcia sprężynowe; 6. Bothe 
i spółce w Wiedniu, za emalie na metalach; 
1. fabryce ks. Liechtensteina w Themenau, za 
cegły i wyroby szamotowe; i rozciągnięto list 
uznania dla Kutschbacha następców w Lipsku, 
także dla fabryki cementu w Opolu, dawniej 
A. Giesel. 

Oprócz tego uchwalono jeszcze wystosować 
osobne listy z podziękowaniem do wszystkich 
tych panów, którzy swoją pracą i pomocą sku- 
tecznie popierali urządzenie i przeprowadzenie 
wystawy. 


— Zaprzeczenie. Czytamy w dzisiej- 
szym Dzienniku Polskim pod rubryką: „Z ży- 
cia towarzyskiego* co następuje: „W tej ru- 
bryce, przeżnaczonej — jak wiadomo — do ogła- 
szanią w interesie czytelników naszych takich 
zdarzeń rodzinnych, jak zaręczyny lub ślnby, 
podaliśmy przed tygodniem wiadomość o rzekomo 
odbytym w Warszawie ślubie p. Konstaneyi ze 
Skrzyńskich Wołkowickiej ze Strzyżowa, z p. 
Wład. Sadowskim. Ogłosiliśmy to na podstawia 
doniesienia, wystosowanego do nas z prowineyi, 
jak zresztą to codzień u nas i w każdem pismie 
wogóle się praktykuje. Doniesienie to było po- 
nadto zaopatrzone podpisem, który — jak się dziś 
okazuje — był sfałszowany. Otóż przedewszyst- 
kiem pamiętać o tem należy, iż nikt z nas nie 
ma poprostu możności natychmiastowego stwier- 
dzenia autentyczności doniesień takich i jak do- 
tyehezas, nie mieliśmy nawet racyi, aby kiedy- 
kolwiek podejrzywać dobrą wiarę ludzi, tego ro- 
dzaju komunikaty do redakcyi wysyłających. 
Tymczasem zdarzył się w niniejszym wypadku 
wielee niemiły dla nas wyjątek. Oto ktoś, po- 
prostu w sposób niegodny i fałszerski, nadużył 
gościnności łamów naszych, w celach snać oso- 
bistej natury i nadesłał nam na wskróś kłam- 
liwe doniesienie o ślubie p. Wołkowiekiej z p. 
Sadowskim. Jak się dziś przekonywamy dowo- 
dnie, skorzystano z wyjazdn pana S. do War- 
szawy, i jak to się mówi trywialnie „ubrano“ 
nas w wiadomość, od a do z fałszywą. Nie 
wchodząc w pobudki tej mistyfikacyi, — pobudki, 
płynące niezawodnie z mętnego źródła — mo- 
żemy jedynie wyrazić najwyższe oburzenie nasze 
na tego rodzaju żakowstwo. Na inne określenie 
takiego postępku nie pozwala nam przyzwoitość 
i wzgląd na czytelników naszych. Te pisma pol- 
skie, które za nami rzeczoną wiadomość fałszywą 
powtórzyły, prosimy o jej zaprzeczenie katego- 
ryczne. 

— Koncert, urządzony wczoraj w sali 
hotelu George'a przez klub urzędników poczty i 
telegrafu, powiódł się wybornie. Bardzo licznie 
zgromadzona publiczność okłaskiwała szczerze 
produkcye wokalne znanych amatorów, pani 
Zbierz., oraz pp.: Fontany, Sinkiewicza i Sacka, 
oraz popisy choralne, nie szczędząc uznania 
także p. Stróżeckiej, wytrawnej nauczycielce 
spiewu. Część orkiestralną wypełniła kapela 
55 pułkn piechoty pod kierownictwem kapelmi- 
strza p. Kiesowskiego, który sam wykonał kilka 
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utworów solowych ua skrzypce, a nadto zapro- | i większych rozpraw i monografij, niezwykle ce- | że w kuchni zamkowej uwijało się po 80 ku-? rządzić się mającą wystawę krajową w rok" 


dukował dwie własnenader zajmujące kompozy- 
oye, („Souranir* i „Romanza“) posiadające zna- 
czną muzykalną wartość. Publiezność przyjęła 
je bardzo sympatycznie. Urozmaiceniem koncertu 
była deklamacya artysty dramatycznego p. Szo- 
berta, który wygłosił „Rozbitka* Fr. Coppćego. 

— Podziękowanie. Otrzymujemy nastę- 
pujące pismo: 

„W. Pan Jan Rakowski, właściciel dóbr 
Hermanowice, w przemyskiem, ofiarował na 
rzecz ubogich uczniów e. k. IV gimnazyum we 
Lwowie, kwotę 30 zł. Za ten dar składa Dy- 
rekcya zakładu szlachetnemu dawcy serdeczne 


podziękowanie. * 
W. Kozioł dyrektor. 


— Zjazd księgarzy. P. Wład. Gubry 
nowicz, właściciel znanej firmy księgarskiej we 
Lwowie, rozesłał następujące zaproszenie do księ- 
garzy w kraju: „Odezwa kolegi Feliksa Westa 
z Brodów, rozesłana w sprawie zjazdu księgar - 
skiego, odniosła ten skutek, że kilkunastu kole- 
gów z Galicyi oświadczyło gotowość wzięcia 
udziału w takim zjeździe. Na tej podstawie pro- 
szę kolegę o łaskawe przybycie do Lwowa na 
dzieńę29_ października b. r. Posiedzenie naszego 
zebrania odbędzidłsię w sali Izby handlowej we 
Lwowie, w gmachu ratuszowym na II piętrze 
dnia 29 października w sobotę o godzinie 4 po 
południu. Na porządku dziennym : Sprawa rabatu. 
Sprawa udzielania koncesyi księgarskiej. Sprawa 
projektu podatków. Wnioski członków zjazdu. 


— Z Sokoła. W sobotę dnia 29 b. m. 
odbędzie się zebranie towarzyskie członków w 
górnych lokalnościach. Początek o godzinie 8 
wieczorem. 


-— Walne zgromadzenie Towarzystwa 
oszczędności kobiet odbędzie się tak, jak było 
zapowiedziane, w niedzielę, dnia 30 b. m., o 
godzinie 12 w południe, tylko nie w lokalu 
czytelni kobiet, ale w sali” handlowej w ra- 
tuszu na II piętrze. hi 


— Sejmik relacyjny. Dr Włodzimierz 
Kozłowski, poseł do Rady państwa, zaprasza wy- 
borców do Rady państwa ż grupy większych 
posiadłości ziemskich Jaworów-Mościska-(iesza- 
nów na sejmik relacyjny, który odbędzie się w 
Mościskach, we wtorek, dnia 1 listopada b. r. 
o zodzinie 2 popołudniu w sali Rady powia- 
ar ui, 

— Ślub. Związek małżeński między ba- 

— Zdzisławem Heydlem , właścicielem Gar- 
dzienic w Królestwie Polskiem, a panną Meryą 
Borowską, córką $. p. Włodzimierza i Zofii z 
Tomkowiczów, pobłogosławiony został w Kra- 
kowie wczoraj o godzinie Jl przez JEm. księcia- 
kardynała Dunajewskiego, w kaplicy pałacu bi- 
skupiego. Najdostojniejszy Pasterz zwrócił się do 
nowożeńców z przemową, w której przedewszyst- 
kiem podniósł tę pocieszającą okoliczność, że 
granice polityczne nie przerwały miłości, jaka 
łączy serca po jednej i po drugiej stronie. 

Po ślubie orszak weselny podejmowany 
był przez matkę panny młodej śniadaniem w 
Grand-hotelu. Do pięknie zastawionego stołu 
w sali marmurowej zasiadło kilkadziesiąt osób, 
a między niemi były przedstawione rodziny Bo- 
rowskich, Tomkowiczów, Wężyków. Kochanow 
skich, Antoniewiczów, Malczewskich, Szeliskich, 
Bielskich, Lisowieckich i t. d. Z powodu obe- 
enych utrudnień komunikacyjnych, wielu z naj- 
bliższych nawet krewnych obojga newożeńców, 
zamieszkałych w Królestwie, nie mogło zjechać 
do Krakowa. Podczas śniadania wzniesiono to- 
asty na cześć państwa młodych, obu łączących 
się rodzin, oraz JEmin. ks. kardynała Duna- 
jewskiego. Przy końcu odczytano nadeszłe z róż- 
nych stron kraju telegramy gratulacyjne, których 
była bardzo znaczna liczba. 

W dnia 25 b. m. pobłogosławiony został 
w Warszawie, w kościele PP. Wizytek, związek 
małżeński panny Jadwigi Dembowskiej, córki &. p. 
Tytusa i 8. p. Adeli z hr. Lanckorońskich, b. 
właścicieli Naepolska, w gub. płockiej, z hr. 
Szezepanem Turnowskim, synem hr. Jana Tar- 
nowskiego, właściciela Chorzelowa i Ś. p. Karo- 
liny z hr. Tarnowskich. 

W Czerniowcach pobłogosławiony został 
związek małżeński, zawarty między panem Ar- 
turem Kevóss, wojskowym oficyałem pierwszej 
klasy w Czerniowcach, a panią Heleną Grigoro- 
wiczową, urodzoną Illasiewicz, wdową po e. k, 
radcy sądu Ś. p. Michale Grigorowiczu. 


t Zmarli w ostatnich dniach: W Kra- 
kowie, Edward Steblik, były uczeń szkoły 
sztuk pięknych w Krakowie, syn  nieżyją- 
cego już artysty rzeźbiarza w 26 roku życia 
i Karol Roman Słabkowski, kontrolor poezty i 
naczelnik filii pocztowej na Piasku w Krakowie, 
w 62 roku życia. 

W Lipsku, Bernard Józef Wiudscheid, 
znakomity profesor pandektów prawa rzymskie- 
go, w 76 roku Życia. W r. 1840 habilitowany 
na prywatnego docenta w Uniwersytecie berliń 
skim, mianowany został tamże w r. 1847 nad- 
zwyczajnym profesorem, a po kilku miesiącach 
powołany do Bazylei, objął na Wszechniey tam- 
tejszej zwyczajną katedrę prawa. 


nionych w prawniczym Świecie. 

4 ohbserwatorynmm c E Sakwy Po- 
litechnieznej wa Lwowie dnia 28 październi su 
ldź. Barometr opada. 

W ubiegłej dobie ticząc od godziny 13 
w vołudnie dnis 27 października do 12 w 
połudzie dnia 28 października b. r, mieliśmy 
wiatr o do kieruaku zmienny z zachodu, to da 
siły mierny (2--8). niebo lekko zachmurzone, 
a powiętrte bardzo wilgolue (86 prze. wilgot. 
wzęięd } opadu nie było. 

Średnia temeratura w tym czasie była 
-+-0,8'0., uajwyżcza -|-2,490. wczoraj popołu- 
dniu, najniższa —2,5'0. w nocy. 

Wezoraj wieszór wypogodziło się dziś po- 
goda przy silnym wietrze południowym. 

Znizka barometryczne 735 dv 740 num. 
znajdowała się nu Isłandyi; zwyżka 775 do 
770 sum. w Austry; zniżka drugorzędna utwo- 
rzyła się w Krymie. 

Sian barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
772 ram 

Proguoza ne dobę 29 października 1892 
roku (ed wółnacy * północy): Wiatr będzie 
oc do Kieranku południowo-wschodui, 26 do siły 
mierny (3); Średnia temveraturz doby podniesie 
się do -+-5-€., niebo będzie lekko zachmurzone, 
a wzgiędna wilgotność powietrza około 80 proe; 
opadu nie będzie, pogoda. 

Samobójstwo. W Piotrkowieach ode- 
brał sobie życie wystrzałem z rewolweru Stani- 
sław Morus, magazynier kolejowy z Zagorzan. 
Powodem rozpaczliwego kroku miała być nie- 
szczęśliwa miłość. 

-—— Ryś. Na polowaniu w lasach Bory- 
niańskich, na granicy węgiersko - galicyjskiej, 
zastrzelił staeyodowany w Samborze porucznik 
77 p. p. Stransky, rysia. Ryś, rzadki w na- 
szych czasach okaz, liczy 130 metr. długości 
i 070 metr. wysokości. 


— Z dziedziny mody. Styl empire 
K widoczniej przeważa w strojach niewie- 
1 


ścich. Suknie, okrycia, futra, płaszcze i kape- 
lusze objawiają skłonność do tego stylu. Wyszły 
z mody suknie powłóczyste na ulicę, które były 
tak niewygodne dla samych pań, tak nienawi 
dzone przez mężczyzn, zwłaszcza lekarzy i tak 
niehygieniczne dla wszystkich z powodu wznie- 
canej kurzawy. Obecnie spodnice dotykają zale- 
dwie ziemi z tyłu, mają kształt dzwonu, szer- 
zwężające się stopniowo ku górze, 
zręczności 


sze u dołu, 
| 66 Wymaga 
inaczej bowiem wychodzi niezgrabnie. 
staniki, bez baskiny, coraz bardziej wchodzą w 
modę; jako zakończenie służy pasek z tego sa- 


| krawcowych, 
FR co suknia, materyału lub z wstążki, lecz 


Krótkie 


wielkiej 


nie luźno wziętej, jak poprzednio, ale przytwier- 
dzonej do sztywnego pasa W rękawach prze- 
waża w dalszym ciągu rodzaj gigot, mocno bu- 
fiaste z”gładkim mankietem, sięgającym łokcia. 
Do sukień używa się znowu kilku materyałów 
i tak: spódnica bywa jedwabna, stanik z fularu 
w kwiaty, kołnierz i rękawy koronkowe. Kolory 
również są mięszane, naprzykład spódnica po- 
pielata z odbłyskiem stalowym, stanik blado- 
różowy, pasek haftowany złotem, rękawy z ma- 
teryi złotawego odbłysku Białe koronki wcho- 
dzą znowu w użycie, w postacyi fryz, kołnie- 
rzyków i fichus: najmodniejsze koronki -- czarne 
lub białe. Na paltoty nżywane są materyały 
sukienne z podbiciem w kraty, tak, iż spód 
z jest na wyłogi lub kapturki; do okryć 


wychodzą z użycia wysokie naramienniki di- 
rectotrc; po długoletniem oswojeniu się z niemi, 
dziwnemi wydają się oba ramiona ścięte równo; 
jestto jednak bardziej estetyczne, naturalniejsze, 
lepiej zarysowuje i uwydatnia linię ramion. Ka- 
pelusze przybierane są bogato w pióra strusie, 
spiętrzone na przodzie głowy, kokardy alzackie, 
jako przybranie kapotek i fileów, nadzwyczaj 
modne; aksamit wchodzi znowu w użycie; naj-! 
więcej noszone są kapelusze czarne Na ulicę | 
bardzo dystyngowanem przybraniem głowy jest 
toczek z miękkiego filcu, ze skrzydełkiem lnb 
czaple piórkiem. Prawie każdej jest z tem do 
twarzy; wygłąda to elegancko, jest ciepłe, wygo- 
dne, podczas mrozów nadaje się do noszenia 
z chusteczką włóczkową lub szalikiem na uszach. | 


>>> RK MR R > 0 


— Ostrygi podrożeją. Amatorowie el 
go przysmaku mogą się martwić z góry, cena | 
| bowiem ostryg znacznie podrożeje, Mrozy roku 
zeszłego zniszczyły do połowy niemal zalążki, 
tak, iż w obecnym sezonie za 1000 sztuk ho- 
lenderskich 1go gatunku żądać będą 170 ma- 
rek; do tego należy dodać 70 marek za cło, 
przewóz i t. d, tak, iż w Berlinie tuzin ko | 
sztować będzie dostawcę 3 marki. Ostrygi z Col- 
chester kosztować będą na miejscu 290 marek 
za 1000 sztuk, a więc w Berlinie, po opłacie 
ceł i t. d. 4 marki za tuzin; u nas naturalnie 
daleko drożej. Na szczęście ostrygi nie należą 
do produktów niezbędnych. 

— A dworu wejmarskiego. Cisza za- 


panowała teraz w Wejmarze, kiedy już prze- 
brzmiało ostatnie echo uroczystości złotego we- 


mea O A 
| 


charzy. Sypialnia małej królowej holenderskiej 
obita była jedwabną materyą różową, łoże Wil- 
belma III miało wspaniałe materace obciągnięte 
pluszem. Ostatni bal na zamku, po wyjeździe 
dostojnych gości wydano dla różnych deputacyj 
miejskich, urzędników, nauczycieli, oraz dostaw- 
ców dworu, znajdowali się nanim : zegarmistrz, 
eukierniezka, piekarka, fabrykant strojów dam- 
skich i t. p. 


— Fantazya milionerów. Najmoduiej- 
szym dziś wybrykiem milionerów amerykańskich 
jest budowanie sobie pałaców i urządzanie ich 
w sposób, nie używany do tej pory. Niejaki 
Fay z Guanaznato w Meksyku wystawił sobie 
świeżo rezydencyę 800 stóp wysoką. na potę- 
żnych kolumnach żelaznych wspartą. Gmach to 
wspaniały, niezmiernie przedstawiający się oka- 
zale, tem więcej, iż otaczają go i pokrywają o- 
grody, na wzór bajecznych ogrodów Babilonu u- 
rządzone. Do wnętrza pałacu prowadzą windy, 
mieszkańcy zaś jego komunikują się przeważnie 
z gdzieś, w przepaści położońem miastem, przy 
pomocy telefonu. Inny znowu milioner z Nowe- 
go Jorku postawił sobie pałac cały metalowy. 
Belkowanie i fundamenty gmachu są ze stali, 
pozostałe jego części z miedzi i bronzu, nie wy- 
łączając drzwi i okien. Dodać tu należy, iż mi- 
lionerzy nowojorsey, którzy przed laty założyli 
w mieście kasyno milionerów, zakupili obecnie 
wyspę Jekyll, usunęli z niej uprzednich jej mie- 
szkańców zzamiarem zabudowania jej wyłącznie 
pałacami i niedopuszczenia na nią nikogo, ktoby 
się przynajmniej milionem dvlarów majątku nie 
wykazał, 


Nat iurarkordytyce 


Repertoar teatralny. W teatrze hr. 
Skarbka. Dziś, w piątek, „Oj mężczyźni! męż- 
czyźni!* komedya w 4 uktach Kazimierza Za- 
lewskiego, z p. Fiszerem w roli Bisturkiawi- 
CZA. Jutro, w sobotę, po raz siódmy „Dzie- 
cko szczęścia*, operetka w 3 aktach Millócker'a, 
z p. Jerzyną w roli tytułowej. 


P. Natalia Janothówna, 
polska pianistka, 
becnie w Anglii. 
na wyspie Wight, zaproszoną została na kilku- 
dniowy pobyt do rezydencyi księstwa Connaught 
w Szkocji, gdzie bardzo gościnnie podejmowana 


przez zgromadzonych członków rodziny królew | 


skiej, wiele muzykowała częścią sama, częścią 


razem z księżną Beatryczą, jak wiadomo, bar- ; 
dzo w muzyce wykształconą i uzdolnioną osobą. | 


P. Janothówna bawiła także w szkockim zamku 


Balmoral Castle na dworze królowej Wiktoryi. ! 


W listopadzie wybiera się na szereg koneertów 
do „West-England*, Dowiadujemy się, że jest 
nadzieja, iż wciągu tegorocznego jeszcze sezonu 
Kraków będzie miał sposobność usłyszeć i po- 
dziwiać ponownie słynną rodaczkę, która tak 
wysoko za granicą utrzymuje sztandar sztuki 
polskiej. 


Rada miasta Lwowa. 


(Posiedzenie z dnia 27 października.) 


Prezydent p. Mochnacki rozpoczął po- 
siedzenie przedstawieniem stanu zdrowotne- 
go stolicy, który jest zupełnie zadowalniają- 
cy, I dodał, że na koszta zarządzeń anticho- 
lerycznych wydano ze skarbu gminy dotych- 
czas 50.000 zł. Sekretarz magistratu pan 
Ostrowski, odezytał następnie szezegółowe 
sprawozdanie o tych zarządzeniach. 

Rada przyjęła je do wiadomości, a 
prezydent wyraził komisyom sanitarnym za 
trady ich podziękowanie 

Na wniosek nagły sekcyi III, (referent 
pan Jonasz), uchwalono zwołać ankietę 
w sprawie ustanowienia taks normalnych 
dla kominiarzy. Ankieta ma się składać 
z reprezentantów Rady miejskiej, korporacyi 
kominiarskiej i właścicieli domów wszyst- 
kich dzielnie miasta. Do ankiety z Rady m. 
wybrani zostali pp.: Gross, Getritz, Kordys, 
Rewakowicz, Syroczyński i Jonasz 

Rada powzięła dalej uchwałę co do 
prowadzenia kuchni w arasztach miejskich 
we własnym zarządzie, — i przyznała panu 
Leonowi Błachowskiemu w drodze łaski 
kwotę 1700 zł. tytułem wynagrodzenia strat, 
poniesionych na dzierżawie miejskich dóbr 
Zubrzy, 

Pan wiee-prezydent Marchwieki prze- 
dłożył rachunki kosztów , poczynionych na 
przygotowania, celem przyjęcia Najj. Pana 
we Lwowie. Ogólna suma wynosi 26.000 zł. 
W sumie tej mieści śię kwota 9000 zł wy- 
dana na rekonstrukcyę bruków, a nadto do- 
dać należy, iż wszelkie dekoracyjne przybo- 


Szezyciły się| sela w. księstwa weimarskich. Ruch na zamku į ry zachowano i wciągnięto do inwentarza 


nim później Uniwersytety w Gryfii, Monachium | był istotnie olbrzymi, wydatki sięgały cyfr nie- | majątku gminnego. 


i Heidelbergu, a od roku 1874 Lipsk. Głównem 


dziełem Windscheida jest Lehrbuch des Pan- | 


| słychanych, przepych imponować mógł niejedne- 
mu Sama wielka księżna, należąca do najbo- | 


Z kolei przystąpiła Rada do sprawy, 
która nie była na porządku dziennym. W 


duktenrechtes w trzech tomach, kilkakrotnie wy- | gztszych osobistości w Niemczech, wydała około | imieniu specyalnej ankiety dla obmyślenia 
dane. Pozostawił nadto długi szereg mniejszych 2,000.000 marek. Bywały dni podczas wesela, ' środków komunikacyjnych ze względu na u- 


znakomita ' 
prawdziwe tryumfy odnosi o- ; 
Po kilku koncertach danych 


1894, przedstawił jako referent p. Gołąb, 
sprawę wybudowacia we Lwowie centralnej 
stacyi elektrycznej. 

Wnioski. postawione przez referenta, 
opiewają: 

1. Urządzić we Lwowie stacyę elektry- 
czną tak dla zaprowadzenia kolei elektrycz- 
nej, jak dla celów oświetlenia. 

2. Zbudować kolej elektryczną o sy- 
stemie górnego prowadzenia prądu. b 

8. Przedsiębiorstwa te gmina we wła- 
sny: zarządzie uskutecznić i prowadzić po- 
winna. 

; 4 Kolej elektryczna ma być tak zbu- 
dowana, aby stworzyła komunikacyę między 
dworcem kolejowym, centrum miasta, ulicą 
Łyczakowską i urządzić się mającą na grun- 
tach przy parku Kilińskiego wystawą kra- 
jową. 

5. Wybrać komisyę i uchwalić kredyt 
na przedwstępne kroki. 

„, Radny p. Rewakowiez żądał odrocze- 
ula sprawy, A to celem zasiągnięcia opinii 
osób fachowych. Mowca podniósł zarzut for- 
malay, że sprawa tak ważna , wprowadzona 
niespodzianie o spóźnionej godzinie na po- 
rządek dzienny, nie może być rozważoną na- 
jleżycie. Spraw takich, które pociągają za 
sobą krociowe a może milionowe wydatki 
nie można uchwalać bez gruntownego zba- 
| dania i obliczenia. Mowca żądał odroczenia 
| uchwały na kilka dni, i zwołania umyślne- 
g0 posiedzenia z przyzwaniem rzeczoznaw- 
tów pp Romana br. Gostkowskiego i Rom. 
Dzieślewskiego, prof. Politechniki. 

Radny dr. Byk podniósł, że wnioski 
| powyższe traktują sprawę ze stanowiska za- 
sadniezego. W tej chwili ehodzi o u- 
zyskanie koncesyi i wykonanie planów, oraz 
kosztorysów. 


| Wiceprezes p. Marchwicki był równiez 


| zdania, że uchwaleniem powyższych wnio- 
| sków gmina do niczego się nie zobowią- 
; zuje, 
| nie więcej. 
j Zdanie p. wiceprezydenta poparli pp.: 
į Bardasz, Michalski, Kędzierski, i Dulęba, 
i poczem p. Rewakowicz posiawił następują- 
| cy wniosek: i 

„Na studya i kroki przedwstępne do 
zaprowadzenia stacyi centralnej elektrycznej, 
celem wprowadzenia oświetlenia i tramwaju 
elektrycznego we Lwowie, wybiera się Ko- 
misyę z 5 członków i wyznacza się kredyt 
w kwocie 8000 zł.* 

Rada przyjęła wnioski ankiety i wnio- 
sek p. Rewakowicza. i 

Do komisyi wybrano pp.: Gołębia, Ke- 
dzierskiego, dr. Marjańskiego, Schayera i dr. 
Radziszewskiego. 

W końcu udzieliła Rada p. prezyden- 
„towi Mochnackiemu urlopu 4-tygodniowego 
dla poratowania zdrowia. 


GOSPODARSTWO 1 HNDE 


Targ zbożowy. 


Lwów,28 października: pszenica 7 30 do 7:50, 
żyto 585 do630, jęczmień 525 do6 15, owies 
5 40 do 5.70, rzepak nowy 10'—- do 10:50, groch 
6— do8:560, wyka 450 do 5——, nas, lniane 


950do 10:50, bób *-—do-——, bobik 450 
do 525, hreczka T— do 750, koniczyna 
«zerwona 55—— do 60 --, biała 60--— do 65 - , 
anwedzka =- — do ——'-—, kminek 17 — do 17:60, 


anyż 25 — do 27----. kukurudzastara 5 60 do 5 75 

nowa 5 [0 do 530, chmiel 80-— do 85—, 

spirytus 1:50 do 1225. Nowy spirytus na 

zimowe miesiące 1050 do 11: —, 
Usposobienie słabsze. 


Kraków: pszenica biała 840do 8:60, czerwo- 
ua 820 do 850, żółta 5:15 do 845, żyto 69v do 
1.20, jęczmień browarny 640 dö T:—, pastewny 
575 do 585, owies 510 do 6—, groch 450 do 10 —, 
końiezyna szerwona 55— do 65'—, biała 70— do 
8:- , rzepak 11:25 dz 11: 5. 

Usposobienie słabsze. 

Rzeszów: pszenica 750 do 7:75, żyto 620 do 
6:55, jęczmień browarny 5'80 do 6'40, pastewny —.— 
do —* , owies 550 do 6—, wyka 525 do 550, 
groch 6-— do8'—, rzepak 1 50 do 107% chmiel za 
56 kil, —- do —*-, Spirytuslż'30 do 12 40. 


Tarnopol: pszenica 1:30 do 740. żyto 6-— 
do ó6*L0 jęczmień browarny 5:20do 5'50, pastewny 
do -—'—, owies 560 do 570, hreczka 7:20 do 

7:30, groch 870 do 8770, koniczyna 60— do 65: — 
rzepak 9'80 do 90—. 
) Czerniowce: pszenica 7:75 do 790, średnia 
'750 do 765, żyto 5'90 do 6'05. średnie —— do 
-—'—, jęczmień browarny 6:75 do 7:—, pastewny 
475 do 5—, owies 475 do 485, średni 4.60 
do 4:75, rzepak zimowy 10'— do 10-25, letni —— 


do ——, nasienie iniane —— do —:—, konopie 
§— do 8'%5, koniezyna 58-- do 62-—, kuknrudza 
5-- do 515, na czerwiec —— do ——, bób 
— = do ——, groch 550 do T-—, anyż 27 — do 


32—, spirytus za 10.000 litr pre. 13.25 do 1355, 


Usposobienie : słabe. 

Podwołoczyska: pszenica 720 do 730 
żyto 6— do 6'10, jęczmień bros. 5'— do 510, pa- 
stewny  *— do -- —, owies 550 do 5'60, hreezka 
T'— do T'i0, groch 6'59 do 820, kukurudza —*— do 
A= koniezyna 60 — do 65'—, rzepak 980 do 

0—. 


Idzie o przyspieszenie sprawy, a o ” 


v 


— 


— 


Wiedeń: pszenica na jesień 7-77 do 7:82, na 


wiosnę 7'98 do 801, żyto na jesień e90 do 6'95 
ua wiosnę 6:98 do 701, kukurudza na październik 5'22 
do 5:25, na maj czerwie: 586 do 588, owies na 
jesień 5'90 do 5:95, na wiosnę 608 do 6'L1, rzepak 
na październik 1235 do 1245, styezeń-luty 1260 
do 12:70, olej rzepakowy na styczeń - kwiecień 3450 
do 33:50, spirytus 1512 do 15-45. 


Praga: pszenica czeska 9'10 do 9:40, we- 
gierska —— do -———, austryacka —*— do ——. 
żyto 7:60 do 785, owies 620 do 6'60, soczewira 
—— do ——, groch — — do ——, Bób —— do 
~- jęezmień 7:25 do 880, rzepak 1240 do 12% 
olej rzepakowy 31:50 do —'—. 


Budapeszt: pszenica na jesień 745 do 
7:49, na wiosnę 7:80 do 782, kukurudza —'— 
do ——, na maj-czerwiec 5'04 do 506, owies na 
jesień 545 do 5,4/, na wiosnę 569 do 571, spi- 
rytus 1475 do 15—. 

Lin: ; pszenica węg. 890 do 940, górno 
austryacka 8—- do 850, żyto górno-austr. 6:85 do 
TB, weg. 175 do &10, jęczmień węgierski 750 
do 9—, górno austr. 650 do 6'75, górno - austr. 
pastewny 550 do 6—, kukurudza 6— do 640, 
nowa kukurudza 570 do 6—, owies górno-austr, 
550 do 660, czeski 590 do 6'40, uasionie lniane 
górno-austr, —-—— do ——, chmiel górno - austr. 
prima 107 do 116, export 90 do 100, słód austr. 
13:25 do 13:25, morawski 14— do 1450 Spirytus 
bez podatku pro 10060 litr proeent 16:88. 


Targ zbożowy zagraniczny 


Wrocław: pszenica 15:60 marek, żółta 1350, 
żyto 13:90, owies 13:90, rzepak 23 = olej rzepako 
wy na październik 50'—, kwiecień-maj 51°30, kuku- 
rudza 13:—. Spirytus 50'30 m. 


Szczecin. Pszenica na październik 15120. 
październik - listopad 151.20, Żyto na październik 
188 —, paźdz.-listorad 13720, olej rzepakowy na 
kj 4 5030, kwiecień - maj 50:50, spirytus 
31 60. 


Hamburg. Pszeniea holsztyńska 155— do 
160-—, żyto meklemburskie 144'— do 153—, połu 
dniowo-rogsyjskie 120— do 125-—, olej rzepukowy 
58—, spirytus 21°70. 

Berlin: pszenica na październik - li-topad 
155-—, kwiecień-maj 153*—, żyto loco 14 , paź. 
dziernik=listopsd 140 —, listopad - grudzień 140 —, 
kwiecień maj 148:—, jęczmień 140 do 185, owies 
październik - listopad 14l:—, kwiecień maj 144—, 
olej rzepakowy loco 516), p:ździernik 5150, kwia- 
cień-maj 52:25 Spirytus 10.000 litr procaut Trallesa 
loco 33/20. 


Sprawozdanie tygodniowe lzby han- 
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i produktów 
we: Lwowie, od 15 paźdz. do 22 październ. b. r 
bez opłaty akcyzowej. Pszenica 7:40) do 7:75, 
żyto 605 do6'85, jęczmień brawarny 5:85 da 
615, pastewny 525 do 5:50, owies 5:65 du 
5:90, hraezka 7— do 7:50, kukurudza zeszło 
roczna 560 do 6--, nowa 550 do 575 
groch do gotowania 8— do 950, pastewny 
6— do 7:25, fasola —'— do — —, bobik 4 50 
do 5:75, wyka 450 do 525, koniczyna 55: 
do 70:—, koniczyna szwedzka  — do --' 
anyż rossyjski 307- do 31-—-, anyż płaski 80- 
do 32:-—, kminek 19 — do 20 —, rzepak zi 
inowy 9 25 do 10:50, rzepak letni nowy —*— da 
ae BRON do a [mieuka (200 
do 8—, nasienie lniane 1025 do 11:— 
chmiel nowy152'—- do 161: —, nafta zwykła —— 
do —'—, sałonowa —'— do ——, wszystko 
za 100 kilogr., spirytus 10.000 litr-procentowy 
kontyngentowany, 2 podatkiem konsumcyjnym 
48 25 do 48:50. 


syjska ze względu na nieprzychy! 


w sposób, który nie rzuca zbyt korzystnego 
światła na dyplomatyczne uzdolnienie pana 
Schloesera. Kreuz Zeitung zaznacza, że pan 
Sehloeser nie dorósł papieskim dyplomatom, 
kiórzy kilkakrotnie nawet wywiedli go w po- 
le. Encyklika papieska, zalecająca uznanie 
republiki francuskiej, „zadziwiła pana Schló- 
sera, który w uprzejmej wymianie grzeczno 
ści z papieskimi dostojnikami nie przeczuł 
wcale tego stanowczego zwrotu, a tem 
bardziej nie umiał go zażegnać*. Przykro to 
dotknęło rząd niemiecki, a gdy powracający 
z Rzymu niemiecki profesor teologii (dr. 
Kraus podobno) zapewnił cesarza o tym 
fakcie , postanowiono odwołać pana SŚchloe- 
sera, 

Bire. Wied. podają w formie pogłoski 
wiadomość o projektowanem utworzeniu przy 
departamencie bandlu 


.. 
= 
L d 


Delegacye. 


Budapeszt, 28 pażdziernika. W Dele- 
gacyach anstryackich, po załatwieniu licz- 
nych petycyj i stwierdzeniu zgodności uchwał 
obu Delegacyj, podał hrabia Kalnoky do 
wiadomości Delegacyi Najwyższe podzięko- 
wanie i uznanie za patryotyczne współdzia- 
łanie i gotowość do ofiar. Równocześnie 
wyraził hrabia Kalnoky Delegacyi podzięko- 
wanie Rządu. Hrabia Falkenhayn wyraził 
prezydentowi podziękowanie w imieniu De- 
legacyi. Prezydent Chlumecky, w odpowie- 


osobnego oddziału Jqzi swej podniósł, że Delegacya Monarchii 


zbożowego, w którym koncentrować się mają | austro - węgierskiej, opierającej się na poko- 
wszelkie interesa, dotyczące bkandlu zbożo |jowej polityce trójprzymierza, okazała tej 


wego w Rossyi. 


polityce szczere I gorące sympatye i zaufa- 


Kontrolor państwowy Filipow zdająe | nie. Prezydent zamknął sesyę okrzykami na 
sprawę z zeszłorocznego budżetu rossyjskie- | cześć Najjaśniejszego Pana, który zgroma- 
go stwierdza, że wydatki były o 181 milio- | dzeni trzykrotnie z zapałem powtórzyli. 


nów rubli wyższe od dochodów, że jednak 
sumę tę pokryto z gotówki zapasowej Nie- 
dobór ten, spowodowany nieurodzajem je- 


dnego tylko roku, jest nieskończenie wyższy, Przy 


niż podług prywatnych obliczeń przpuszeza- 
no. Tymczasem nieurodzaj i cholera nawie- 
dziły i tego roku wiele gubernij, a niewia- 
domo, iie jeszcze gotówki w zapasach skar- 
bowych pozostało, 

Odpowiedź W. Porty na ostatnią depe- 
szę rossyjską w sprawie przyjęcia Stambu- 
łowa w pałacu sułtańskim, nie zadowoliła 
bynajmniej prasy rossyjskiej i z tego wnio- 


skują, że w Konstantynopolu ujawuiają się |zamianował N 


potężne wypływy przeciw Rossyi. Zdaniem 
tych dzienników powinna dyplomacya ros- 


W, Porty przeszkodzić urządzenia nowych 
fortyfikacyj nad Bosforem, zaurgować ener- 


gicznie o wypłatę zalegającego odszkodo- 
wania wojennego I wezwać w końcu Tureyę 


do ścisłego przestrzegania traktatu berliń- 


skiego. 


ną postawę kownikiem, 


Tarnów, 28 października. (Tel. pryw.) 
y dzisiejszym uzupełniającym wyborze 
posła do lzby deputowanych Rady państwa 
z kuryi większych posiadłości okręgu wybor- 
czego Tarnów-Dąbrowa-Pilzno-Mielec, na 42 
głosujących otrzymał p, Władysław Stru- 
szkiewiez 32 głosów Dziesięć kartek od- 
dano próżnych 


Wiedeń, 26 października. Najj Pan 
ajd. Arcyksiążąt: Franciszka 
Ferdynanda d'Este generał- majorem, Leopol- 
da Salvatora pułkownikiem, Ottona podpuł- 
Leopolda Ferdynanda podporu- 
eznikieim okrętu liniowego pierwszej klasy i 
Albrechta Salvatora porucznikiem. 

Dalej zamianował Najj. Pan: 5 gene- 
rał-poruczników, 12 generał majorów, 85 
pułkowników, 49 podpułkowników, 95 majo- 
rów oraz znaczną liczbę kapitanów, poruczni- 
ków i podporuczników wszelkiej broni. Wre- 


Kilka pism włoskich doniosło, że Pa- |gzcie w marynarce wojennej: jednego wice- 
pież odmówił nowo wybranemu generałowi | admirała, jednego kapitana liniowego, jedne- 


iż — jak to donieśliśmy przed kilku dnia- 


mi — Ojciec św. wystosował w dniu l2go 
b. m. breve do nowego generała Jezuitów, w 


którera gratuluje mu wyboru i zasyła bło 
gosławieństwo dla zakonu Jezuitów. 


Szwajcarska Rada związkowa zajmowała 


się na jednem z ostatnich posiedzeń kwestyą | jego 
traktatu handlowego z Francyą P. Droz, 
prezes departamentu spraw zagranicznych, 


przedstawił w przemowie swej stan sprawy, 
który polega na tem, że Szwajcarya nie 4go- 


| Porucznik ułanów, 


dzi się na żadne dalsze ustępstwa. O projek- 
cie umowy szerzą protekcyoniści francuscy po- 
głoski, że zawiera dla Francyi ustępstwa nie- 
dostateczne; tymczasem Francya zgodziła się 
na zniżkę tylko 55 pozycyj, natomiast Szwaj- 
carya zrobiła Francyę dobrowolnie uczestni- 
czką wszystkich ustępstw, udzielonych Niem- 
com, Austryi i Włechom To też, jeśli Fran- 
cya odmówi przyjęcia cn bloc wypracowane- 
go przez pełnomocników projektu traktatu, 
zwajearya odzyska swobodę działania i o- 
becnie czasowo obowiązujące modus vivendi 
ustanie Jak widzimy jest to ultimatum. 


USTATWIA POCZTA 


„m 


Najd. Arcyksiążę Albrecht przybył 
przedwczoraj z orszakiem do Arco, gdzie Zä- 
inierza zabawić przez całą zimę. 


Ambasador włoski przy Najw Dworze, 
hr. Nigra, powrócił z kilkntygodniowego 
urlopu do Wiednia i objął urzędowanie. 


Według złożonych rządowi wykazów 
statystycznych, wydalono z północnej Fran- 
cyi 600 robotników belgijskich, a 200 było 
ofiarą różnych nadużyć, jakich się Francuzi 
na meh dopuścili W sferach rządowych 
wywołał zdziwienie fakt, że prezydent Car 
not za bytności swej w Lil'e ułaskawił przy- 


Pan Minister wyznań i oświaty, dr. 
Gautsch, uda się dnia 7 listopada do Olo- 
muńca, gdzie będzie obecnym, jako cesarski 
komisarz przy wyborze, w dniu 8 listopada, 
nowego księcia arcybiskupa 


Kanclerz hrabia Caprivi da jntro wiel- 
ki obiad na cześć opuszezającego Berlin au- 
stro-węgierskiego ambasadora, hrabiego Sze- 
chenyi'ego. Aż do przybycia nowego amba- 
sadora, pana Szógyeny'ego, co, wedle naj- 
nowszych wiadomości, ma nastąpić dopiero 
w połowie listopada, zawiadować będzie 
sprawami ces. i król. ambasady radca lega- 
cyjny Schiesel 


botnikom belgijskim. Rząd belgijski zresztą 
jest zdania, iż państwo belgijskie nie po- 
winno zajmować się kwestyą wynagrodzenia 
strat, przez robotników belgijskich poniesio 
nych, że raczej ci ostatni powinni wnieść 
skargę do sądów francuskich. W opinii pu- 
blicznej w Belgii objawia się wzrastające 
przeciwko Francyi rozdrażnienie. 


Odwołanie pana Schloesera z posady W duńskim folkethingu wniósł mimi- 


wódeców agitacyi, zwróconej przeciwko ro- | 


posła pruskiego przy Stolicy św. wyzyskał 
swego czasu organ księcia Bismarcka, Ham- 
burger Nachrichten, do gwałtownych ata- 
ków na rząd pruski. W tym celu wychwa- 
lano pana Schloesera jako znakomitego dy- 
plomatę, a jego odwołanie oznaczono jako 
objaw wpływu, wywieranego przez centrum 


na urząd spraw zagranicznych. Hamburger 


Nachrichten nie wyświadczyły jednak panu 
Schloeserowi wielkiej przysługi swymi hym- 


ster spraw wewnętrznych Ingerslev projekt 
kolejowy, żądający na cele budowy kolei 
żelaznych sumę 80 milionów koron, w taj 
zaś liczbie 16 milionów na budowę stacyi 
centralnej | podziemnych połączeń kolejo- 
wych w Kopenhadze. Suma ta ma być po- 
kryta drogą 3 i pół lub 4 procentowej po- 
żyezki państwowej. Na wtorkowem. posiedze- 
niu folkenthingu miał minister wojny wnieść 
swój nowy projekt wojskowy. 


Jezuitów, Ojcu Martin, t. zw. Aegureciat, | go kapitana fregaty, jednego kapitana kor- 
czyli innemi słowy zatwierdzenia, w skutek | wety, 2 poruezników liniowych pierwszej klasy 
czego wybór z 2 b. m. miałby być uznany |; 8 drugiej klasy. 

za nieważny. Wiadomości tej zaprzecza je- 
doak jak najenergiezniej Germania, a nie- 
prawdziwość tej pogłoski wynika także ztąd, 


Wiedeń, 2% października Wiener Ztg. 
ogłasza Najw. pismo odręczne do Ministra 
Szógyónyjego, mianujące go ambasado- 
rem w Berlinie, 
ks. Jan Sapieha 
i koneepista Namiestnictwa, hr. Adam Tar- 
nowski, otrzymali godność podkomorzych. 


Wiedeń, 28 października. Najj. Pan 
nadał p. Obtułowiezowi, zarządcy gór- 
niezemu, w uznaniu pożytecznej działalności 
na stanowisku przełożonego gminy, 
złoty krzyż zasługi z koroną. 

Wiedeń, 28 października. (Zel. pryw.) 
Kandydaci notaryalni: Jan Postępski w Lu- 
baczowie i Stanisław Holub w Jaworowie. 
mianowani notaryuszami; pierwszy dla Pod- 
buża, drugi dla Pruchnika. 

Wiedeń, 25 października. (Tel. pryw.) 
Wczoraj przyjął P. Prezes Ministrów hr. 
Taaffe na audyencyi burmistrza Libereca dr. 
Schueckera, tudzież posła do Rady państwa 
z Liberea p. Pradego w sprawie rozwiąza- 
nia tamtejszej rady gminnej. Tak Schuecker 
jak i Prade wyrazili imieniem ludności mia- 
sta uczucia niezmiennej wierności i przy- 
wiązania dla Państwa Hr. Taaffe oświadczył, 
że te zapewnienia lojalności złoży u stóp 
Najw. Tronu; względem jednak rozwiązania 
rady gminnej nie będzie mógł nie rozporzą- 
dzić, dopóki nie otrzyma w tej sprawie 
rekursu. 

Wiedeń. 28 października. Wezoraj o 
godzinie 9 wieczór wybuchł pożar w zakła- 
dzie karnym w Goellersdorf i zniszczył tylną 
część gmachu oraz wirżę, kilka piętr wy- 
soką Dziś rano został pożar zlokalizowany. 
Więźniewie pod nadzorem brali udział w ak 
cyi ratunkowej zachowując się spokojnie. 

Peszt, 28 października. Od wieczora 
dnia 26 b m. do wczorajszego wieczora Zit- 
padło tutaj na cholerę 12 osób, zmarło 7. 
Komisya sanitarna zgodziła się na otwarele 
Uniwersytetu i innych wyższych zakładów 
naukowych w dniu 7 listopada. 

Berlin, 28 października. Parlament 
niemiecki został zwołany na 22 listopada. 

Hamburg, 28 października. W ciągu 
dnia 26-go b. m. zapadło tutaj na cholerę 
6 osób, zmarła jedna. 

Turyn, 28 października. W mowie 
bankietowej wypowiedział minister spraw 
zagranicznych Brin swe głębokie przekona- 
nie, iż wszystkie rządy europejskie życzą 
sobie pokoja i są lojalnie zdecydowane 
utrzymać dla swych ludów to niezmierne 
dobrodziejstwo. Przykład wszystkich, naj- 

nawet pokojowo 


bardziej nsposokionych 


państw sąsiednich okazuje, że potężne zbroje- 


nia się są najpewniejszą rękojmią pokoju. 
Zredukowawszy wydatki na wojsko do skro- 


nami pochwalnymi, gdyż spowodowały przez 
to Kreuz Zeitung do przedstawienia sprawy 


mnej stosunkowo cyfry, stanął rząd u kresu 
przezorności i doprowadził do harmonii po- 
między zasobami kraju a wymaganiami obro- 
ny krajowej. Mowca przytacza słowa Caruura : 
„Najpewniejszą podporą praw ludowych są 
dobrze okryte bataliony i dobrzy sprzymie- 
rzeńcy*. Odpiera temi słowami zarzuty 
tych, którzy nie chcą ani jednego ani dru- 
giego. Nie masz kraju bardziej pokojowo 
usposobionego nad Włochy, nie masz 
kraju, któryby więcej nad nie przyczynił się 
do utrzymania pokoju. Tej to właśnie oko- 
liczności zawdzięczają Włochy, iż ustała nie- 
ufność w obec nich a wzrosło zaufanie do 
nich panstw sprzymierzonych, które nie zmie- 
niają swych zapatrywań na Włochy nawet 
wtedy, gdy się mieniają mężowie stojący na 
czele ich rządu. Jasna, energicznie prowa- 
dzona polityka pokojowa Włoch uspokaja 
wszystkich i daje rządowi siłę do skutecz- 
nego współpracownietwa, na trwałej pod- 
stawie jego aliansów, nad utrzymaniem po 
koju. Może też Europa, na szezęście, liczyć 
w tych warunkach na ten pokój. Mowea za- 
kończył toastem na cześć króla, w gorących 
słowach wzniesionym, a towarzyszyły jego 
słowom częste, żywe oklaski. 

Belgrad, 28 października. Burmistrz 
tutejszy Marinkowicz, oraz wice. burmistrz 
Velikowicz, pociągnięci zostali za nadużycie 
władzy urzędowej do odpowiedzialności prze 
sędziego śledczego. Oskarżonym zarzucują, 
iż skazali oni pewnego mieszczanina bel. 
gradzkiego nieprawnie na 78 dniowy areszt, 
oraz na roboty przymusowe w kamieniało- 
mach gminnych. 

Sofia, 28 października. Książę Ferdy- 
nand zagaił trzecią sesyę Sobrania mowa 
tronową, w której stwierdził postęp, rozwój 
i ogólny porządek oraz spokój 1 zadowole- 
nie panujące w kraju. Podczas podróży swej 
zagranicą skonstatował książę osobiście sym 
patye wszystkich oświeconych narodów dla 
dzielnego ludu bułgarskiego. Mowa tro 
nowa podnosi serdeczne przyjęcie, jakiego 
doznał książę od Najj. Pana i królowej Wik- 
toryi, dalej przychylność sułtana dla ludu 
bułgarskiego, okazaną przez udzielenie Stam 
bułowowi audyencyi i wysłanie reprezentanta 
na wystawę do Filipopola. Książę podzięka - 
wał w mowie tronowej krajowym i zagra: 
nieznym wystawcom za udział w tej wysta: 
wie, podał dalej do wiadomości zaciągnięcie 
pożyczki 145 milionów franków na budowe: 
kolei i portów i zapowiedział wreszcie pro- 
jekta do ustaw ekonomieżnych. Sobranie wi- 
talo i żegnało księcia z zapałem. 

Paryż, 28 października. Na zebraniu 
deputowanych radykalnych, pod przewo- 
duietwem pana Clemenceau, oświadczenn 
się jednogłośnie za udzieleniem amnestvi 
skazanym z powodu zaburzeń w czasie bez- 
robocia. 

Paryż, 28 października, Izba deputo- 
wanych odrznciła 324 głosami przeciw 
198 głosom walosek radykalneg» posła 
Ferrier, przeciw któremu oświadczył się 
rząd. w sprawie amnestycnowania zasądzonych 
za przekroczenia podczas bezrobocia. Mini- 
ster robót publicznych oświadczył, że byłby 
popierał wniosek, gdyby strejkujący górnicy 
w Oarmaux powrócili byli da pracy. Dep. 
Dumay domagał się wycofania wojsk z Car- 
maux. Odnośny porządek dzienny odrzucono 
399 głosami przeciw 90. 

Carmaux. 28 października. Zgroma- 
dzenie strejkujących robotmków uchwaliło 
jednogłośnie trwać dalej w zmowie, dopóki 
przedsiębiorstwo kopalni nie przyjmie na 
wrót oddalonych robotników. 

Petersburg, 26 października. Odpo- 
wiedź Wysokiej Porty na depeszę rossyjską., 
w sprawie przyjęcia przez suliana p Slam- 
bułowa, nadeszła tutaj w zeszły poniedzia- 
łek. Nazajutrz już wysłano odpowiedź ros- 
syjską, z oznajmieniem, że gabinet peters- 
burski uważa tę Sprawę za ostatecznie za- 
łabwioną. 


Vejrzraiewini Kurs wiedeńsk: 


Wieden, 28 października 1892 r. goń 1, 
m nuż 4) Ascye kredytowe 31065, Aln 
Tow. sórenze 5590 Wągierskie akcye kre 
dytowe 35750 - ausbrygekie 
15125 Akcye banku Laon 23675, Akowe 
kotel Ludwika 21550, Akcye kol-i 
Północnej 37850, Akey- kolei Południowej 
9675. Losy tureckie 4590, Akcye kolei pań- 
gtwowej 28775, Akcye kolei liwowsko-Czer- 
niawieckiej 244 /, Akcye kolei węgierskiej 
Półnotno-wsukodniej 157 —, Wiedeńsla» lv = 
komunalne 162:50 Akcye tytoniowa 172 75, 
Galicyjskie obligacje indewnizacyjne 105 —, 
Akcye kolei Eibetal 224.50. Akeye banku dla 
krajów s-ronny'h "2180. H-pre, weęglerska 
(ira S banku świxz5e- 
wego 11875 Rubel papierowy I 1825, We 
gerska « sposobienie 
spokojne. 
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Nadesłane. 


M. JONASZ 


om bankowy i kantor wymiany 
we Lwowie, ui. Jagiellońska 3 
kupuje i sprzedaje wszystkie efekta i 
monety po najdokładniejszym kursie 
dziennym. 

Zlecenia z prowincyi wykonywa nmiezwłoczui« 
bez doliczenia prowizyi i poleca się szezególnie 
świetnym urzędom dopozytowym na prowineyi de 
iak uajrzetelniejszogo przeprowadzania wszelkich 
transakcyj w zakres bankowy i wekslarski wobo- 
dzacych. 179 


i najbogatszego w świecie Towarzystwa ubezpieczeń 
na życie „The Mutual“, Rok założenia 1842. 


W wielu krajach lekarze przepisują z całem 


zaufaniem perełki z essencyi drzewa santalowego į 


dra Clertana przeciw zapaleniom i wyciekom ka- 
nału urynowego, w każdym peryodzie tej choroby. 
PEREŁKI CLERTANA zawierają czystą essencyę 
w powłoce żelatynowej, cienkiej, 
rozpuszczalnej i łatwej do strawienia. Niska cena 
1 zł. 60 ct. za flakonik czyni je przystępnemi dla 
chorych nawet niezamożnych. 687 


Główna reprezentacya dla Gallcy! największego | 


przeźroczystej, ; 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 28 października 1892 
Hotel Żorża 
M Mielę ka z Poznania, H. hr. 


BPE: Herber- 


, stein z Tarnopola, W. Linder i L. Schnurba z Kra- DoLwowa przychodzą: 


| kowa. 
Ho:el Warszawski 
PP. S. Brzozowski z Jezupola L. Buszczakie- 


wiez z Pilzna, J. Gruziński z Kołomyi, K. Trzemań-; 4 Podwołocz. i Brodów 


| ski z Jarosławia, R. Warzykowski z Lipowea, B. 


| Lenkiewicz ze Sko!ego, K. Turczyński 4 Słobodyk Z Podwołocz. i Brodów 


*rungurskiej, M. Satler, S. Heller i J. Bondy z Wie- 
Í dnia, W. Spadt i K. Langrodt z Berna. 


1 

i Wystawy i Muzea. 

i „AEĆ. salt a 

į Muzeum im. Dzieduszyckich przy ulicy Teatralne; 
i L. 18, otwarto dla publiczności w święto i 
i niedzielę od godziny 10 - 11 przed południem, 
we środy i scboty od g. 11-3. Wstęp woin 


` Muzeum przemysłowe w ratuszu codziennie od go- 
dziay 9—1 przed i od g. 5—6 po południu. 
Wstęp: w poniedziałek 50 et., w inne dnie 
i 20 et. W niedzielę otwarte oå g. 10—1 przed 
połudn. wstęp wolny. 


godziny 10—-1 przed i od 3—5 po południe 


Muzeum Zakładu narodowego im. Ossolińskich z 
5 we wtorek i piątek. Wstęp wolny. 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 


Lwów, d. 27 października 1892. płacą żądają 
walutą austr. 


1. Akeye za sztukę, złr. ct. złr. et. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. [214 — 217 
KoL Iwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. [242 — 245 — 
Banku hip. galic. po 200 zł. wa. [336 — 340 — 


Banku kred. gal. po 200 zł. wa, 


2. List. zast. za 100 zł. 
Banku hipot. 5pr. wa. los. w 40 L. 
A 5 5 pr. w. 8. | 
wylosowalne z 10 pr. premią 
Banku hipot. 4'/spr. los. w 50 1 
Panku kraj. 4*jąpr. wa. los. w 51 1. 
Tow. kred. galic. ziem. ápr. wa. 
L emis. 27; 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. 
los. w 41'/, lat . o 
Atja pr. wa. los. 52 L 
4 pr. wa. los. w 56 1. 


3. Listy dłużne za 100 zł, 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi 
(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. f 
(daw. 5 pr.) 2a pr. w.a. . . 
Ogól. rol. kred. Zakład dla @. i B. 
w likw. 6 pr. wa. los. w 15 lat 


4. Obligi za 100 zł, 
Indemniz. gal. 5 pr. m. k. 
Galie. funduszu propin. 4 pr. wa. 


bez kupona bieżącego. 


kurs giełdy wiedeńskiej. 

Dnia 2% pażdziernika 1892. 
Dług państwa. 
państwa w banknot. 


płacą żądają 
Jednolity dług 
maj-listopad 
luty-sierpień dg MATE Z 
Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń -lipiec . oe g 
kwiecień-październik OPAK 
Losy z roku 1854 po 250 złr. m, k. 
1860 po 500 złr. w. a. 
3 „ 1360 po 100 złr. 5 pr. 
x n 1864 po 100 złr. . 
6; „ 1864 po 50 złr. 
Renty Com. po 42 litr. austr . : 
Listy zast. domen. państw. po 120 
zł Spia ee a ee ae la 10: 
Austr. renta zł. wolua od podat. 4 pr. 114.70 114.90 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 - 100.25 100.45 


96.45 96.65 
96.30 96.50 


96.20 96.40 

. . 96.25 96.45 
4 pr. 140.— 140.70 
5 pr. 140.— 140.25 
A 15323 

. 186.25 187.25 

. 185.50 186.60 


n n 


2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.) 


Bukowiny . 105.— 105.40 
Galicyi . . . . 104.99 105.30 
Niższej Austryi . . 109.75 — — 
Siedmiogrodu . —— —— 


Węgier za 100 zł. wa. 4 pr. 9445 9525 


8. Akcye. 


RUCH POCIĄGOW KOLEJOWYCH. 


ważny od dnis i. Maja 1882 r. według zegarn lwowskiego. 


EEFIEZJEHET EDPIEJESEZE 
E 23 FE EE k 3| 2$] Ze Lwowa odchodzą: E AEB È 2 Ę 2 Ę AE 
Z Krakowa . . . .| 601250] 9:01) 646! 932| == [Do Krakowa . . . [1041|3:07] 526/11-01] 756, — 
Z Muszyny-Krynicy via Do Muszyny-Krynicy via 
Tarnów . . -|— |-190| — | — Tarnów . . - . | — | — | — | -— | 256) - 
— [Do Podwołocz. i Brodów 
(na dworzec główny) | — |2:57| 940| T21; — | —ł (z dworca głównego) | 258| — | 9411026] — |— 
Do Podwołocz. i Brodów 
(nadworzecPodzameza) — |245| 917| 655| — | — f (z Podzamcza) . 310| — |10:02/10:52) — | — 
Z Suczawy 1009| — | 7:56; 1:42] 206) — [Do Suczawy . . . | 686] — | 956) 322/1056; — 
Z Kimpolungu 10:09] — | 756| — | — | — |Do Husiatyna via Halicz) 6-36] — | — | 322) — | — 
Z Radowiec . 1003) — | 7:56] — | 706| — [Do Słobody rungurskiej| 6:36| — | 956) 32211056] - 
Z Hliboki . 10:09] — | — | — | 706 — [Do Nowosielicy . . | 6:86] — | 956| — |1056| — 
Z Nowosielicy — | —| 156 706| — |Do Hliboki 6:36] — | 956) — | — | — 
Z Słobody rungurskiej 1009| — | — | 1:42] 706; -- |Do Radowiec. . | 636] — | 956] — |1056; — 
Z Husiatyna via Haliez|10039| - | — | 1:42] — | — |Do Kimpolungu. . . | 636 — | — | 322| — | — 
Z Nowego Sącza, Chy- Do Stryja, Chyrowa, No- 
rowa, Stanisławowa i wego Sącza i Suchy | — | — | 6161021] TAL — 
Stryja. . . . . - | — |— | 916| 235; — | — |DoStryjai Stanisławowa — | — | — 1021 241] — 
Z Suchy, Nowego Sącza, Do Stryja, Ławocznego, 
Chyrowa, Stanisławo- ; Munkacza, Miskoleza 
wa i Stryja. . . .| — |— | 816 — | — |— fi Pesztu. . . . .|— |—|616| — | T4 
Z Chyrewa, Stanisławo- Do Bełzca i Sokala — |—-|— | — | — 0953 
wa i Stryja. . . .| — |—| — | — | 141) — |Do Sokala i Rawy ru- 
Pesztu, Miskolcza,Mur- skiej | — |—|— |— | — i786 
kacza, Ławocznego i U wa ga: Godziny drukowane grubemi liczbami, oznaczają po 
Stryja <akak- 72 = E- | SAIEJ| = 141 — | rę nocną od godz. 6 wieczór do 5:59 rano, f A 
Z Sokala i Bozca: . | — | — | = — r. 4-48 Czas kolejowy (średnio europejski) różni się od czasu lwowskie 
A s Sc „oj 80 0 35 minut, t, z. gdy zegar we Lwowie wskazuje godz. 12 
7 Sokalai Rawy ruskiej == = = go 18:32] w połuduie, zegar kolejowy wskazuje godz. 11-25 przed południem 


płacą żądają 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. w sr 23650 287 -- 


Połed. kol. panstw. po 200 zł. w. a. 3625 36,75 
L kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 199.50 200 — 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny-rolniczo kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . — — —.- 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4'/4 pr. 


w złocie w 50 1. . 100.25 104.25 


aoon n premiowe po 3 pr. 112.75 113 75 
Gal. Zak. kr. ziem. krak. los. w 181. 6pr. —— —.— 
Boś e gd 5 w 20 1. 7 pr. -—— m 
n n » n n w 36 1. 6 pr. 101.10 102.— 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . 96— —— 
wy: a »  poźpr.wśllwyl. 94.50 95.— 

n n n n po 4*|ą pr. w 
52 latach zwrotne . . . . . . . 100,— 100.20 
Banku krajowego 4:14 pr. wa. los. w5l'sl. 98.50 99.== 


Obiigi komunalne Banku krajowego 
5 pr. w. a. I emisyi . . 
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 
Banku aust. węg. 4'/4 pr. 
Weg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. . 
=a Zakł. kr. ziem. po 57/4 pr. 


L wyl. .10L.— 101.70 
. 101.65 102.65 
. 101.50 102.50 
. 101.75 102.75 


5. Obiigacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. 
Tow. kol, żal. Preszów-Tarnów (w. ex.) 
a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . . 
Kolej północna po 100 zł. em 1886 49/, 
po 100 z}. „ 1887 , 


99 — 
99.50 190 20 


99.80 


M EN WODNEGO 
Losy miasta Krakewa po 20 zł. w. a. 03 7318 


Pożyczka miasta Luhlany po 20 zł. 22.50 2350 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 5475 5575 
litego po 40 zł. m. k.  « + + BB5O 4.50 
Uzerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zś. . 16.70 17i0 
= ë wog n 105 D A. > PIOR 
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa 
ponlo zł w. anm E .2 23.— — 
Salma po 40 zł. m. k. 62.50 5 


St. Genois po 40 zł. m. k. . . . . 28.50 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 31.— 
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. A131.— 

Aj ka o 50 zł. w. 2. . 63.75 s425 
Waidsteina po 20 zł. m. k. . . 38.60 9.5 
Windischgratza po 20 zł. m. k. . 58.— 


Je Weksle (za 3 wiaziącn. 


Augsburg na 100 w. p. n.. . . . . =, — 
Berlin za 100 marek w. p. u. . 
Frankfurt za 100 marak w. p. u. 
Hamburg za 190 marek w. p. n. 


Londyn za ft. szt. . ` 119.60 11990 


Paryż za 100 fr. 4155 4160 
Kurua łoża. 

Dukat cesarski men. 100— 5%: — 

__»„ polnej wagi R88 — 5.11 — 

Korona . ... — mee 

20-frankówka 


2.525 9.535 
Rossyjski półimperya? — 
Talar związkowy . . 


Fukow. fund. propin. 5 pr. wa. ” n $ s kt. 
owlig. komunalne” Banku. Kajo- Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. . . 150.50 151.— | Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881 SRG mdf... wc JIG WR 
wego 5 pr. w. 8. I. em. . Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 803.75 310.25 po 300 zł. 4*js pr. . . . . . . =" a i | A £ 
Komunalne Banku kraj. 5°/, II. em. Niżno-austr. tow. eskomt. po 500 zł". . 622.— 625.— detto h (Jarosław-Sokal) R.aLGRGG" «pqi " $ iwowskiej [zl handlowej l przemyski. 
Tożyczki kr. 6 pr. wa. "E Gai. banku bip. po 200 zł. . . . . 340.—-840.50] Kol. Gal. Lwów-Czern-Jas. emisya a 300 Telegrafowan;y kurs wiedeński. 
Pożyczki kr. 4*/ą pr. wa. Gal. banku d. han. i prz. azł. 200 wpl.40pr. —.— — —| =. 4. pr. w srebrze z r. 1884 . 85.— 86.— zł. Ł 
8 e ge E Gal. zakł. kre. ziem. a 200 zł. . . . —— — — z r. 1884 . 98.20 94.26] Jędnolity dług państwa w banknotach . -= =- 
5. Losy miasta Krakowa . Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 216.— 218.— z r. 1865 . =" are s 3 no W srebrze n . o - 
E „  Mtanisławowa Bark austro-węgierski a 600 zł. 984,— 985.— z r. 1872 . . . or =ubio<=a| Renta varioce 00... e wage -= 
6. Monety, Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze 93.25 94,— | Weg. gal. kol. a 200 zł. $ pr. w sr. 102.45 10325] 5 pr. austr. renta marcowa . . . . . — = 
Dukat cesarski . 2. Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. mk, 303,— 307. Eos Akcye banku austro-węgier. . . . . . = = 
N vpoleondor . Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk, —— = ; À I. zj „ kredytowego wieńeńari-ga - = 
Fóħmperyð . . . . . Kol. Rzeszów.Tarn. (w. a.) a 200 zł. . —.— —.—| Insi. kr. dla han. i pr. po 100zł. wa. 191.— 191.75] Londyn . "da. O N a 5 = 
Rubel rossyjski srebrny . Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2790.— 2795, ©larego po 40 zł. m. k.. A MJZ - 53.75 S450] Napoleondor 00-000 - 
E s papierowy Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . . 315.30 2159 | Tow. żegi. par. na Dunaju pe 100zł. m. k. 125.25 12625] Dukat cesarski men. . . . . . . . — = 
0 marek niemieckich . Lwów-Czern. kol. i. po 200 zł. a. w. . 244.— 24450] Keglawicha po 10 zł. m. k. 0 —— — — | 190 marek niemieckich . . . . . . — - 
5 ` EE en a F zę YU 3 7 T R 
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m L. 10508 (6417 3—3) | daną i że każdy chęć kupienia mający obo | cyjne przejrzeć można w registraturze. 
Licytacye C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie | wiązanym będzie kwotę 200 zł. aw. do rąk Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
a . A .. . . . A . . . . . p 
zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy | komisyi licytacyjnej złożyć, że dla wszystkich | hipotecznych dr. Datka adwokat w Dąbrowie. 
1. 12947 (6526 3—3) | 5240 zł. a. w «pn. odbędzie się na rzecz | tych, którymby uchwała licytacyjna doręczo- C. k. Sąd powiatowy. 


C. k. Sąd powiatowy w Kałnszu zawia- 
damia, iż celem zaspokojenia sumy 60 zł. 
zpn. odbędzie się na rzecz [wana Dołżań- 
skiego w tutejszym sądzie sprzedaż posia- 
dłości lwh. 150 i */, części posiadłości lwh. 
149 gm. kat. Wistowa co do pierwszej na 
285 zł. co do drugiejąna 55 zł. oszacowanej 
objętej, dłużników Iwana, Stefana i Maruni 
Petrów, własnej w dwóch terminach miano- 
wicie dnia 8 listopada 1892 i dnia 9 grn- 
dnia 1892 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
lieytacyjnych przejrzeć można w regjstratu - 
rze sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony à- 
dwokat dr. Wittlin w Kałuszu. 

Wadynm wynosi 10 procent ceny Sza- 
eunkowej. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kałusz, dnia 14 września 1892. 


L. 5352 (6416 3—3) 

Celem zaspokojenia wierzytelności To- 
warzystwa oszczędności i pożyczek w Oświę- 
cimie w kwocie 380 zł. aw. z pn. odbędzie 
się w tutejszym sądzie na dniu 21 listopa 
da i 23 grudnia 1892 każdym razem o go- 
dzinie 9 z rana egzekucyjna sprzedaż real- 
ności pod lwh. 85 w Grojeu Michała Brze- 
zowskiego własna. 

Cena szacunkowa 1100 zł. stanowi ce- 
nę wywołania. 

Resztę warunków lieytacyjnych w tut. 
registraturze do przejrzenia. 

„0. K. Sąd powiatowy. 
Oświęcim, dnia 18 sierpnia 1892. 


(iraepel w tutejszym sądzie powiatowym 
sprzedaż szybów „Katalina“, „Marya, „Joa- 
nitz“, „Alfredo“, „(iilerno*, „Blanea”, „Ma 
ryanna“, „Abelardo“ w Słobodzie rungar- 
skiej wraz z rurociągami, budynkami, ma- 
szynami, narzędziami, tudzież magazynami 
wraz ze znajdującemi się w nich zapasami, 
rezerwoarami, 1 beczkami protokołem z dnia 
17 marca 1892 do l. 3485 na sumę 1253 
zł. 80 ct. oszacowanych dłużnika Alfonsa 
de Richard własnych w dwóch terminach 
mianowicie dnia 21 listopada i 22 grudnia 
1892 każdym razem o godzinie 10 przedpo- 
łudniem. 

Protokół zastawniczego opisania i oce- 
nienia i resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w registratnrze są owej. 

Wadyum wynosi 125 zł. 38 ch a. w. 

Peczeniżyu, 30 września 1892. 


L. 12501 (6451 3—3) 

0. k. Sąd obwodowy w Kołomyi poda- 
je niniejszem do wiadomości, że na prośbę 
Kasy oszczędności miasta Kołomyi dozwoloną 
została w celu ściągnięcia czterech rat po 
42 zł. 50 et. i reszty kapitału 956 zł. 53 
ct. egzekucyjna sprzedaż tealności dłużników 
Chaima Abrahama recte Seidy Bindera i De- 
bory Grossmann urodz. Schumer wyk. hip. 
1 508 ks. gr. dla I. dzielnicy m. Kołomyi 
objetej w dwóch, na dzień 23 listopada i 12 
grudnia 1892 każdym razem o godzinie 10 
przed południem wyznaczonych terminach, że 
pomieniona realność na pierwszym terminie 
tylko za lub powyżej ceny szacunkowej w 
kwocie 2000 zł. a. w., która służyć będzie 
oraz za canę wywołania, na drugim termi- 
nie, zaś także poniżej takowej zostanie sprze- 


ną być nie mogła,zlub którzyby na rzeczoną 
realność później prawa rzeczowe nabyli, ku- 
rator w osobie adwokata dr. Freudenburga 
został ustawionym, wreszcie Że akt oszaco- 
wania w mowie będącej realności, tudzież 
bliższe warunki licytacyjne w tutejszo sądo- 
wej registraturze mogą być przejrzane. 
Z e. k. Sądu obwodowego. 
Kołomyja, 1 października 1892. 
L. 5114 "gi 6 (6472 3—3) 
Celem zaspokojenia Jakóbu Messinga w 
kwocie 35 zł, 16 ct. z pn. odbędzie się w 
tutejszym sądzie w dniach 18 listopada i 20 
grudnia 1892 każdym razem o godzinie 10 
rano publiczna licytacja połowy realności 
nr. 80 w Rozwadowie wykazem hipotecznym 
nr 20 objętej Mojżesza Leiby Borgera wła- 
snej. 
, Cena wywołania 400 zł. 

Wadyum 40 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych w są- 
dzie można przejrzeć. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Rozwadów, 17 października 1892. 
L. 6711 s (6460 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie o- 
głasza, iż dnia 26 listopada 1892 i dnia 21 
grudnia 1892 o godzinie 10 rano odbędzie 
się publiczna sprzedaż realności lwh. 25 ks. 
gc. gm. Suchy grunt objętej Maryanny Ku- 
piec własnej na rzecz galicyjskiego Zakładu 
kredytowego ziemskiego w likwidacyi celem 
zaspokojenia sumy 500 zł. aw zpn. 
Cena wywołania 1000 zł. 
Wadyum 100 zł 
Wyciąg hipoteczny i warunki licyta- 


Dąbrowa, dnia 30 lipca 1892. 


L. 1967 (6415 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 
zacpokojenia wierzytelności Dawida Keila w 
kwocie 50 zł. z pn. odbędzie się w dniu 21 
listopada i w dniu 22 grudnia 1892 egze- 
kucyjna publiczna sprzedaż 1/4 części posia- 
dłości lwh. 164 ks. gr. gm. Jastrzębnik obję- 
tej Tymka Drowniaka własnej. 

Cena szacunkowa i wywołania 50 złr. 
a. W. 
Wadyum 5 zł. 

Resztę waruaków przejrzeć można w 
tutejszo sądowej registraturze. 
C. k. Sąd powiatowy. 

Muszyna, dnia 22 września 1892. 

L. 7635 (6524 3 - 3) 

W dniach 23 listopada 1892 i 23 gru- 
dnia 1892 każdym razem o godzinie 10 ra- 
no odbędzie się celem ściągnięcia wierzytel- 
ności Maryi Dilles w kwocie 2000 zł pu- 
bliczna licytacya realności łwh. 545 w Li- 
pniku położonej Julii Bergmanowej własnej. 

Cenę wywołania stanowi kwota 5188 
złe BORZAR 

Wadyum 518 zł. 80 ct. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tut. sądzie. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony jest adwokat tutejszy dr. Pe- 
terek. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Biała, dnia 20 sierpnia 1892, 


sz 


L. 82194 (6560) 
Obwieszczenie licytacji. 

Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumeyjnego od mięsa i wina po- 
eząwszy od 1 stycznia 1833 do końca graduia 1898, lub też do końca erodnia 1894 i {895 
w uastępujących okręgach dzierżawnych, 
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odbędzie się w e. k. powiatowej dyrekcyi skarbu w Samborze dnia 8 listopada 1892 od 
godziny 9 rano do godziny 1 po południu IH. publiczna lieytacya. 

Wadyum do licytacyi złożyć się mające wynosi 10 pre. ceny wywołania. 

Oferty pisemne „ostemplowane znaczkiem na 50 ct. i zaopatrzone w wadyum mają 
być wuoszone do rąk naczelnika e. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Samborze przed roz- 
poczęciem ustnej licytacyi tj. najpóźniej do godziny | popołudniu dnia 7 listopada 1892. 

Bliższe warunki licytacyjne mogą być przejrzane w c. k. powiatowej Dyrekcyi skar- 
bu w Samborze, jakoteż w nadzorach c. k. straży skarbowej w Samborze, Drohobycza, 
Stryju, Chyrowie, Turce, i Budkach w godzinach urzędowych 

Zarazem zauważa się, że dzierżawca względnie spółka ugodowa są obowiązani na 
żądanie wydziału krajowego we Lwowie pobierać dodatek krajowy od podatku spożywcze- 
go od wina, moszczu i zacieru winnego, tudzież moszezu owocowego jak długo ten doda- 
tek krajowy istnieć będzie i za prawo poboru tego dodatku krajowego uiszczać 30 procent 
czynszu dzierźawnego, wzelędnie ryczałtu ngodowego, który za prawo poboru samego po- 
datku umówiony został, dalej że zmiana tego dodatku krajowego ma mieć ten sam skntek 
co zmiana taryfy podatku spożywczego. 

Z e. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu. 

Sambor, dnia 24 października 1892. 


R O z nn nA O pa mam -o 


L. 38878 (6556) 


Obwieszczenie. 

Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa i wina w okrę- 
gach poborowych niżej poszezególnionych na rok 1893 z milezącem przedłużeniem dzier- 
żawy na dalsze dwa następne lata 1894 i 1895 lub bezwarunkowo na trzy lata tj. 1898, 
1894 i 1895 odbędzie się w e. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Brodych w duiu !0 li- 
stopada 1892 publiczna licytacya w drodze ustnej i pisemnej nadaży. 

Chcący brać udział w licytacyi winni złożyć 10 procent wadynm w gotówce lnb 
w papierach wartościowych do rąk komisyi przeprowadzającej ustną licytacyę, lub dołączyć 
takowe do pisemnej oferty. m 

Pisemne oferty mają być dokładnie według przepisanego formularza sporządzone ra- 
leżycie opieczętowane i najpóźniej do godziny 2 dnia poprzedzejącego ustną licytacyę tj. 
do 9 listopada na ręce naczelnika powiatowej Dyrekcyi skarbn lub jego zastępcy wniesio- 
ne a względnie przez pocztę pod dokładną adresą i podaniem w kowercie przedmiotu 
dzierżawy i dnia licytacyi nadesłane. 

Bliższe warunki dzierżawne mogą być w e. k. powiatowej Dyrekcvi skarbu w Bro- 
dach i we wszystkich nadzorach c. k. straży skarbowej Brodzkiego powiatu skarbowego w 
godzinach urzędowych przeglądnięte. 
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©. k. powiatowa Dyiekcya skarbu. 
Brody, dnia 23 października 1892 Ta 
(6512 3—-3) | Wadyum pi-rwszej realności 100 zł., | 
Nad. | wadyvin drugiej realności 130 zł. 
Na pierwszym terminie. realności te, 
tylko wyżej ceny wywołania lub za takową, 
na drugim zaś terminie także niżej ceny wy- 
wołania sprzełane zostaną. 
Reszta warunków Lcytacyjaych przej 
rzęć można w registraturze. 
Z e. k. Sadu powiatowego. 
Niżankowice, 18 sierpnia 1892. 


L. 520 (6573 1--3) | 


W dniach 18 listopada 1592 i 23 gru- | 
dnia 189% każdym razem o godzinie 10; 


1.7 Om wani niy kc PO WO TA OH 


Saman BEDE ZA ZA ZA i W OW M ar: 


L. 8401 

W e. k. sądzie powistowym w i 
wórnie odbędzie się o godz. 10 rano w dniu 
2 listopada 1892 powyżej ceny szacunkowej, 
zaś dnia 7 grndnia 1892 nawet poniżej ts- 
kowej licytacya realności 1. 282 objętej wyk. 
hip. 236 gminy Zielonej i p.łowy realności 
wyk. hip. 238 tejże gminy Fedora Kierta 
dzuka własuych na rzecz Dawida Mendla 
Brandweina pto 143 zł. 26 ct. 

Cena wywołania 346 zł. 

Wadyum 34 zł. 50 ct. "h 

Resztę warunków, akt oszacowania 1 Wy- 
ciąg tabularny wolno przejrzeć w tus Tegl- 


straburze. m. f y . 
Dla późniejszych wierzycieli ustanawia 
się kuratorem adwokata dra Karola Bar- 


dacha. ) | 
C. k. Sąd powiatowy. 


przed południem odbędzie się w tutejszym i 
c. k. sądzie przymusowa sprzedaż w drodze j 
` publicznej licytacyi realności w księdze grun- í 
;towej dla gminy kat. Bohorodczany na imię | 
i Ważnik» Jurka Hawryłków zapisanej wyk 


L. 24017 (6558) 
Ogłoszenie licytacyi. 

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu w Nowym Sączu podaje do publicznej wiadomości, 
że odnośnie do obwieszczenia wysokiej c. k. krajowej Dyrekeyi skarbu we Lwowie z dnia 
2 września 1892 1. 57233 i pod tymi samymi warunkami przedsięwziętą zostanie druga 
licytacya w dniu 7 listopada 1892 celem wydzierżawienia poniżej wymienionych stacyj 
mytniczych. 

Oferty pisemne zaopatrzone w wadyum, równsającem się jednej szóstej (1/6) części 
ceny wywołania należy wnieść bezwarunkowo przed rozpoczęciem ustnej licytacyi na ręce 
Naczelnika c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Nowym Sączu. 

Bliższe warunki licytaeyjne przeglądnąć można w ce. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu 
w Nowym Sączu, oraz we wszystkich Nadzorach straży skarbowej nowo-saudeckiego po- 
wiażu skarbowego. 
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C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu 
Nowy Sącz, dnia 20 października 1892. 


L. 27780 


(6558) 
Obwieszczenie lieytacyi: | 

Przemyska e. k. powiatowa Dyrekcya skarbu podaje niniejszem do powszechnej wit 
domości, iż celem wydzierżawienia wyszczególnionych w zapodanym poniżej: spisie rząde- 
wych stacyi mytniczych w przemyskim e. k. powiecie skarbowym przy pierwszej licytacyi 
na dniu 18 i 19 października 1692 upadłych, odbędzie się w podpisanej e. k. powiatowej 
Dyrekcyi skarbu dnia 8 listopada 1892 druga licytacya tak ustna jako też i za pomoca 
ofert pisemnych pod warunkami reskryptem wys. e. k. krajowej Dyrekcyi skarbu z dnia 
2 sierphia 1892, l. 57233 ogłoszonymi. j 

Oferty mają być wniesione do Naczelnika przemyskiej c. k. powiatowej Dyrekevi 
skarbu najdalej do I godziny po południu dnia, dzień licytacyę poprzedzającego s. A 
dnia 7 listopada 1892 i muszą być ściśle zastosowane do formularza ofert pisemnych va- 
podanego w powołanym reskrypcie e. k. krajowej Dyrekcyi skarbu, którym wadyum wedle 
przyiegującego spisu w gotówce lub papierach wartościowych dołączone i na kopercie wrax 
z oznaczeniem stacyi mytniczej zapodane być ma. 

Reszta warunków licytacyjnych może być przeglądniętą przed licytacyą w przemy- 
skiej c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w godzinach urzędowych jaxoteż w Nadzorze straży 
Skarbowej w Przemyślu, Jarosławiu, Mościskach, Lubaczowie, Rawie, Pruchaiku, Jaworo- 
wie Bełzcu, Uhnowie i Majdanie sieniawskim. 

SWE I S 
rządowych stacyi mytniczych drogewych w przemyskim powiecie skarbowym. których 
wydzierżawienie na czas od I stycznia 1893 do końca grudnia 1895 w drodze publicznej 
licytacyi rozpisuje się. 
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O. k. powiatowa Dyrekcya skarbu 
Przemyśl, dnia 22 października 1892. 
ae 


il. 14015 (6529 2—3) | sprzedać się mającej po dniu 16 listopada 


Nadwórna, 6 września 1892. Í hip. 1. o 
D 3 i objętej w Bohorodezanach pod Nr. 407 po- 
L. 5080 „ (6577 1—3) | łożonej w celu Ściągnięcia 400 zł. ». w. zpu. 
Dnia 15 listopada i dnia 20 grudnia fna rzecz Majera Grosa. l 
1892 każdym razem o godzinie 10 przedpo Cena szacunkowa wynosi 602 zł. a wa- 
łudniem odbędzie się w sali sądowej przy- | dyum 60 zł. 20 ch, w. a. 
musowa sprzedaż 1ealności w Gdeszycach Gdyby nie można osiągnąć ceny sza- 
położonych, wykazami hipoteczne 123 ij cunkowej, realność powyższe na ostatnim ter- 
176 położonych Frauciszka Czternustka wła 
snych w celu przymusowego ściągnięcia na 
rzecz galicyjskiego Zakładu kredytowego 
ziemskiego w likwidacyi ośmiu rat po 50 zł. 
pod następującemi warunkami. | - 
Cena wywołania pierwszej realności 
1000 zł. cena wywołania drugiej realności 
1300 zł. 


tokół oszacowania przejrzeć można w tu- 
sądowej registraturze. 
C. k. Sad powiatowy. 
Bohorodczany, 8 września 1892, 


Gazeta Lwowska nr. 247 z dnia 29 października 1892. 


161 ks. gr. gm ny kat. Bohorodezeny : 


'towy w Kołomyi ogłasza, że w sali rozpraw 
przepro: adzać będzie publ:cznie przy musową 
Sprzedaż realności w Pererowie (Trościanku) 
, położonej wedle wykazu bip. 363 tejże gmi- 
ny dłużnika nieobjętej masy spadkowej Itty 
Chanci dw. im. z Ratiów Than vel Tann 
własnej, na zaspokojenie pretensyi Jossla 


o godzinie 10 rano. 
| Wadyum wynosi 216 zł a. w. 


C. k. miejsko delegowany Sąd powia- | 


Resztę warunków licytacyjnych, wyciag | potrzebne informacye 


1892 prawa rzerzowe nabyli, dla wierzycieli 
hipotecznych z życia i miejsca pobytu nów 
znanych, dla niewiadomych ich prawo pa- 
stępców lub spadkobierców. w ogóle da 
tych, którymby uchwaia licytację dozwas 
lająca lub dalsze u hwaty licytacyi, reliov- 
tacyi, lkwidacyi, ekstrykacyi i ekstradvcyj 
dotyczące wcale lub wcześnie doręczone być 


minie także poniżej takowej sprzedaną będzie. Freyera w kwocie 92 4% E) Gh aw. w dniach ’ nie mogły, usianowion» kuratorem adwokate 
Resztę warunków licytacyjnych i pro- 17 listopada 1892 i 20 grudnia 18 2 zawsze | liniekiego z zastępstwem adwokata dr. Kro- 


bickiego. 
Osoby te wzywa sąd, aby kuratorawi 
udzieliły do obrony 


'tabularny i skt oszacowania można w tutej-| swych praw potrzebne k:oki poczyniły i sąd 


szej registraturze przejżeć. 
Dla wierzycieli, którzyby na realności 


o tem zawiadomiły. 
Kołomyja, dnia 4 września 1892. 


© 


L. 51743 (6554 1—8) 
Ogłoszenie. | a E i 

Odnośnie do ogłoszenia wys. ©. k. kraj. Dyrekcyi skarbu z 2 września 1892 1. 57283 | 
podaje się do publicznej wiadomości, iź pod warunkami zawartymi w powołanem ogłosze. | 
niu odbędzie się przy e k. powiat. Dyrekcyi skarbu w dniu 15 listopada po raz drugi 
konkurencya na wydzierżawienie prawa poboru myta na niżej oznaczonych stacyach my- | 
tniczych a to na przeciąg r. 


Uwaga. Przy szkołach w Grabówee, 


: Końskiem, Łubnie, Niewistce i Pawłokowie : 


wymaga się kwalifikacyi dle języka 
skiego. Pam 
Ubiegający się o którąkolwiek s powyź 


wymienionych posad kandydaci lub kaudy- 


ri- 


1893, lub lat 1898 i 1894, lub też wreszcie na przeciąg lat | datki winni wnieść swe podania zaopatrzone , 


1893, 1894 i 1895 przez wniesienie pisemnych ofert lub przez ustne nadaże wniesione do | należycie w dokumenta służbowe, przy dałą- 


komisyi licytacyjnej. 


czeniu wykazu lat służby i tabeli kwalifika- 


: L. 49126 (6434 3—3) 
i W celu nadania jednego stypendyum 
‘o rocznych 800 zł. w, a. albo też dwóch 
"stypendynm po 150 zi. w. a rocznie z fun- 
,dacyi stypendyjnej imienia Jezienickich ogła- 
¿sza się niniejszem konkars, 

; Stypendya powyższe są przeznaczone 
(wyłącznie dla uczniów szkół publicznych 
średnich lub wyższych, krewnych Ś. p. fun- 


Oferty pisemne na wszystkie stacye wniesione być mogą najpóźniej w dniu 7 lista- cyjnej za pośrednictwem swej władzy prze-! datora ks.dMarka Jezienieckiego rz. k pro- 


pada 1892 do 2 godziny po południu na ręce naczelnika ck. I 
czem się nadmienia, iż jako wadyum złożoną być ma szósta część ceny fiskalnej. 


Nazwa gościńca przy e : 
którym stacya jest po-] W/WOTanIa 
łożona 


Licytacya ustna odbędzie 


Nazwa stacyi í 7 
się dzia 


mytniczej 


Liczba porząd. 


Lipnik 900 — 
Gdów Nr. L 1100 = 

1300 — 
Okrajnik q 170 Z 8 listopada 1892 
Krzyszkowice 6000 — 
Kańczuga E kęcki 600 A 

3 =. 

Bibice warszawski 600 -— 


NŐ 


Bliższych warunków można zasiągnąć u wszystkich c. 
i w Registraturze c. k, powiatowej Dyrekcyi skarbu. 
(. k. powiatowa Dyrekcya Skarbu. 
Kraków, dnia 24 października 1892. 


k. nadzorów straży skarbowej | 
i 


L, 32245 (6561) | kasy oszczędności miasta Kołomyi dozwolo- | 
Celem wydzierżawienia prawa poboru | ną została w celu ściągnięcia trzech rat poj 
podatku konsumcyjnego od mięsa w okręgu 134 zł. i reszt. Kapitału 774 zł. 35 et. egze-| 


Z ck. Rady szkolnej okręgowej. 
Brzozów, dnia 15 października 1892 


L. 51626 (6430 2-- 5) 

W celu nadania stypendyów z fundacyj 
t. z. konwiktowych po 210 zł. i 157 zł. 50 
et. ogłasza się niniejszem kcukuts 

Z tych przezuaczene są stypendyź z 
fundacyj: Zawadzkiego, Russyana, Matczyń- 
skiego i Potockiego dla młodzieży szlache- 
ckiego poch dzenia, « fundacyi Głowińskiego 
dla szlachty i nieszlachty, tudzież jedno dia 
synów mieszczan iwowskieh, wreszcie z fun 
dacyi t. z. krakowskiej zakordonowej dla 
młodzieży pochodzenia nieszlacheckiego. 

O s.ypendyendya po 157 zł. 50 ct. mo- 
gą się ubiegać uczniowie publicznych szkół 
średnich i wyższych, o stypendya zaś po 210 
zł. tylko uezniowie szkół wyższych. którzy 
pobierali już niższe stypendya po 157 zł. 
50 ct. 

Podania należy wnosić za pośredni- 
ctwem przełożonej władzy szkolnej do Wy: 
działu krajowego, a to nejdalej do 15 listo- 
pada br. 

Do podań załączyć należy metrykę 
chrztu , 


ukach , mianowicie zaś świadectwo z esta- 
tuiego półrocza szkolnego. 

Ubiegejący się o stypeudya przeznaczo- 
ne dla młodzieży pochodzenia szlacheckiego, 
mają nadto załączyć wywóń szlachectza; ci 
nakoniec, którzyby zamierzali ubiegać się o 
stypendya jako krewni fundatorów lub jako 
synowie mieszczan lwo%siich, wiuni rów nież 


świadeetwo ubóstwa należycie za: | 
jtwierdzone i dowody dobrego postępu w ua- 


dzierżawnym Dobromil- Rybotycze i w 48; 


miejscowościach do tegoż okręgu dzierzawne- 
go należących wedle III. klasy taryfowej 
począwszy od dnia oddania dzierżawy nowe- 
mu dzierżawcy, która nastąpi zaraz po zabwieT- 
dzeniu wyniku licytacyi do końca grudnia 
1894 odbędzie się w c. k. powiatowej Dyre 
kcyi skarbu w Samborze dnia 8 listopada 
1892 od godziny 9 rano do godziny 1 po 
południu publiczna relicytacya. 

Cenę wywołania stanowi roczny czynsz 
dzierżawny w kwocie 455] zł. 72 et. w. a. 
głownie cztery tysiące pięćset pięćdziesiąt 
jeden zł. 72 kr. w. a. l 

Wadyum złozyć się mające wynosi 10 pre. 
ceny wywoławczej. 

Oferty pisemne, do których należy do- 
łączyć wadyum mogą być wnoszone na ręce 
Naczelnika e. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu 
w Samborze przed rozpoczęciem ustnej reli- 


kucyjna sprzedaż realności dłuźniezki Gittli į tę własność swoją wiarygodnie udowodnić. ; 


pow. Dyrekcyi skarbu przy- į łożenej do ek. Rady szkolnej okręgowej w | boszcza w (horostkowie. 
Í Brzozowie najęóźniej do dnia 30 listopada; 
Í 1892. 


Jezeli o te stypendya zgłosi się tylko 
jjeden uzdainiony kandydat, otrzyma tenże 
istypendyum w pełnej kwocie 300 zł. w. a. 
| rocznie, jeżeliby zaś zgłosiło się takich kan- 
jdydatów dwóch lub więcej, zostanie to sty- 
| pendyum podzielone na dwie równe części i 
i nadane dwom uczniom, przyczem między 
i kandydatami zoztrzygać będzie większa po- 
jtrzeba i lepszy postęp w na: kach. 
f Stypendyście, który otrzymał stypendyum 
w pełnej kwocie 800 zł w. a. zostanie po- 
łowa tegoż odjętą, jeżeliby później zgłosił 
się o taż połowę drugi uzdatniony kandydat. 
Jeżeliby zaś z pomiędzy dwóch uczniów 
| pobierających stypendyum po 150 zł. jeden 
odpadł. przypadnie opróżnione stypendynm 
| drugiemu, tak iż tenże pobierać będzi odtąd 
jstypendyum w pełnej kwocie 800 zł. w. a. 
rocznie. 
Prawo nadawania stypendyum z niniej. 
fundacyi słaży Wydziałowi krajowemu. 
Podania należy wnosić za pośrednictwem 
į przełożonej władzy szkolnej do Wydziału 
krajowego najdalej do dnia 15 listopada br. 
ii załączyć do nich metrykę chrztu, świade- 
| ctwo ubóstwa, świadectwa szkolne z ostatnie- 
go półrocza i dowody pokrewieństwa z Ś. p. 
| fundatorem. 
| Z Wydziału krajowego 
| Królestwa Galicyi i l.odomeryi z Wielkiem 
| Ks. Kyakowskiem. 
i We Lwowie, dnia 14 października 1892. 
L. 49158 (6436 3—3) 
j W celu nadania jednego stypendyum 
j2 zapisu księdza Michała Olszewskiego, 0 ro- 
;cznych 140 zł. w. a ogłasza się niniejszem 
; konkurs. 
i Stypendywu to przeznaczone jest dla 
nłodzieńców wyznania chrześciańskiego. obrząs 


| szej 


— 


z Sehónfeltów Rosenblatt wyk. hip. 1. 809! Z Wydziału krajowego 
ks. gr dias I. dzieln. w Kołomyi objętej w| Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W. 
dwóch, na dzień 24 listopada 1 12 grudma | _ Ks. Krakowskiem. ; 

1892 każdym razem na godzinę 10 przed) We Lwowie, 19 października 1892. 
południem wyznaczonych terminach, że po- | 
pomieniona realność na pierwszym terminie | L. 44709 (6435 3—3) 
tylko za lub powyżej ceny w kwocie 1778| Celem nadania stypendyów z fundaevi 
zł. 40 ct, która służyć będzie oraz za cenę | pod nazwą: „Ustanowienie stypendyjne Jana 
wywolania, na drugim terminie zaś także | Towarnickiego* ogłasza się niuiejszem kon- 
poniżej takowej zostanie sprzedaną; że każdy i kurs. 
chęć kupienin mający obowiązanym będzie 

177 zł. 84 ct. do rąk komisyi 


Stypendya te przeznaczone są w części 
licytacyjnej | dla krewsych i imienuików śp. fundatora, w 


złożyć; że dla wszystkich tych którymby | części zaś dla iunych ubogich uczniów kra- 


uchwała licytacyjna doręczeną być nie mogła | jowych szkół publicznych, a w szczególności 
lub którzyby ne rzeczoną realność później | dla synów ubogich mieszczan miasta Rze- 
prawa rzeczowe nabyli, kurator w osobie | szowa, lub też niższych urzędników 
adw. dr. Bittigsteina został ustanowionym; | zablicznych , krajowców, którzy przynajmniej 
wreszcie, że akt opisania przynależności, tu- | przez 5 lat pełnili słnżbę w b. obwodzie 
dzież bliższe warunki licytacyjne w tutejszo- | tzeszowskim, a nareszuie dla synów ubogich 


cytacyi t. j. najpóźniej do 9 godziny z rana | sądowej registraturze mogą być przejrzane. 
dnia 8 listopada 1892. Kołomyja, 1 października 1892. i 
Bliższe warunki licytacyjne mogą być = S | 
przejrzane w c. k, powiatowej Dyrekcyi skarbu 
w Samborze, jakoteż w e. k. Nadzorach K k 
straży skarbowejżw Samborze, Stryju, Droho- on ursa. 
byczu, Chyrowie, Turce i Rudkach. L. 50568 (6429 2- 3) | 
C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu. W cela nadania a ewentualnie dwóch 
Sambor, dnia 25 października 1892. stypendyów z zapisu Ś. p. Jana Bazylewicza 
Towarnickiego o rocznych 200) zł. cgłasza się 
L. 9661 (6538 2—3) | niniejszem konkurs 
W dniach 16 listopada 189% i 15 gru- Stypendya te przeznaczone są dle ucz-. 
dnia 1892 każdym razem o 10 godzinie ra- | niów publicznych szkół średnich i wyższych 
no odbędzie się w sądzie powiatowym wla otrzymać je mogą tylko prawdziwie uba | 
Tłumaczu publiczna sprzedaż całych realno- ; dzy uczniowie, którzy wsparcia takiego rzeczy: | 
ści wykazami hipotecznemi l. 406 i 1. 407 | wiście potrzebują. a na udzielenie owego | 
gminy katastralnej Niżnów objętych lzaka | tak przez swoje postępy w naukach, jako też 
Hermana własuych i 1/3 niewydzielonej | przez odpowiednie prowadzenie się, niewą- 
części realności wyhazem hip. t. 644 gminy | tpliwie zasługują. 
Niżniów objętej Herscha Chaima Kranthamera | Kandydaci winni wnieść podania swoje 
własnej celem zaspokojenia sumy 750 zł. zpn | za pośrednictwem przełożonej władzy szkolnej | 
na rzecz Józefa Boreckiego. do Wydziału krajowego, najdalej do 15 listo- | 
Bealności te na pierwszym terminie į pada r. b. i załączyć metcykę chrztu, świa- | 
tylko za lub powyżej ceny na drugim ter , decówo ubóstwa należycie zatwierdzone i 
minie także poniżej ceny szacunkowej, każda | ostatnie świadectwo szkolne. 
osobno sprzedane zostaną. Z Wydziału krajowego. ; 
Cena wywołania ustanawia się: | Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W. 
a) za realność Izaka Hermana wykazem | Ks Krakowskiem. 
hip. 1. 406 objętą cena 1720 zł. We Lwowie, d. 19 października 1899. 
Wadyum 170 zł. 
b) za realnośc Izaka Hermana wykazem | L. 664 
hip. 1. 407 objętą cena 300 zł. i C. k. Rada szkolua ckręgowa w Brzo 
Wadyum 30 zł. | zowie ogłasza konkurs na następujące stałe 
©) za 1/3 część realności wykazem hip. | posady nauczycielskie : 
'. 644 objętej Herscha Chaima Krauthamera 1) Przy 2 klasowych szkołach etato- 
własną cena 553 zł. 83 ct. wych na posadę młodszego mnanezyciela lub 
Wadyum 56 zł. nauczycielki z płacą roczną 300 zł, mia 
Dla niewiadomych wierzycieli ustano- nowicie: 
wiony kurator adwokat dr. Schweizer w Tłu- w Bliznem, bDomaradzu, Goleowie, Ha- 
mączu. ,czowie, Hercie, Izdebkach , Jasienicy, Starej 
Reszta warunków i wyciągi tabularne . wsi, Trześniowie. 
w registraturze. 2) Przy 1 klasowych szkołach etato- 
C. k. Sąd powiatowy. wych z piacą roczną 800 zł. i wolnem po- 
Tłumacz 11 października 1892. mieszkaniem, mianowicie: 
Grabówca, Ja- | 


i w Bartkówee, Bukowie, 
L. 12302 (6484 1—3) sionowie, Końskiem, Krzemiennej, Laskówce, | 
„0. k. Sąd obwodowy w Kołomyi poda- , Łubnie, Malinówce, Niewistce, Pawłokomie | 
je niniejszem do wiadomości, że na prośbę i Witryłowie. 


(650% 3-—3) 


urzędników prywatnych, z zachowaniem a- 
toli pierwszeństwa eo do dxóch stypendyów 
dla synów lub dalszych potomków kuratorów 
fundacji. 


imienuików wynosić będzie rocznie 150, 200 
lub 300 zł , każde zaś inne 120, 150 lub 


200 zł rocznie, a to stosownie do okoliczno- ` 


sci, czyli obdsrzony niem uczęszcza do sakół 
povzątkowych, średnich lub wyższych, 

Chcązy się ubiegać o nadanie rzeczo- 
nych stypendyów, winni wnieść podania 
awuję na ręce przełożonej władzy szkolnej 
do Wydziału krajowego najdalej do 15 listo- 
pada br i załączyć metrykę chrztu lub uro: 
dzenia, ostatnie świadectwo szkolne i po- 
świadczenie od właściwej zwierzchności miej- 
scowej, że ani kandydat, ani jego rodzice 
nie posiadają takiego majątku, „któr by wy- 
atarczał na przyzwoite utrzymanie kaudydata 
w szkołach. ; j 

Nadto winni ubiegający się o stypen- 
dya przeznaczone dla krewnych, udowodnić 
swoje pokrewieństwo Zz fundatorem śp. dr. 
Janem Towarnickim, byłym fizykiem obwo- 
dowym rzeszowskim, 8 to za pomocą metryk, 
albo przynajmniej za pomocą wydanego przez 
4 wierygodnych mężów piśmiennego 1 nale- 
życie legalizowanego poświadezenia tej tre- 
ści; iż kandydata o stypendyum jako kre- 
wnego śp. fundatora znają i uważają. 

Ci nakoniec, którzy wedłag tego co 
wyżej powiedziano, mniemają mieć pierw- 
szeństwo do reszty stypendyów, wiuni doty- 
czące własności Swoje wiarygodnie udo- 
wodnić 

Stypendyści powyższej fundacyi, którzy 
pokończyli nauki w szkołach w kraju istnie- 


jących , zatrzymać mogą stypendya jeszcze 


przez półtora roku, jeżeli składają ścisłe e- 
pzamina dla nzyskania stopnia akademickie- 
go, lub też przez 2 lata, jeżeli dla wyższego 
wykształcenia udają się ża granicę. 
Z Wydziału krajowego 
Królestwa Gmlieyi i Lodomeryi wraz z W. 
Ks. Krukowskiem. 
We Lwowie, 11 października 1892. 


| dku rzymsko-katoliskiego, którzy z dobrym 
„postępem w naukach ż obyczajach, uczęszcza- 
ją do szkół publicznych średnich lub wyż- 
szych, u przy tem są zupełnie ubodzy lub w 
„takim niedostatku, że bez pomocy nie mogli 
(by się w szkołach utrzymać 

i Pierwszeństwo służy przedewszystkiem 
,tezniom pochodzącym z rodziny fundatora a 
! mianowicie potomkom brata jego Leona Ol- 
 szewskiego, tudzież potomkom sióstr funda- 
| tora Karoliny z Olszewskich zamężnej Bohs- 
„czek i Jeanny z Olszewskich zamężnej Szulc. 

Jeżeliby z rodziny fundatora nie było 
odpowiednich kandydatów, patedy stypendy- 
um badane będzie synowi włościanina uro- 
dzozemu w kraju, a posiadającemu warunki 
wyżej podawe. 

Kandydsci winni wnieść podauia swoje 
za pośrednictwem przełożonej władzy szkolnej 
do Wydziału krajowego najpóźniej do 15 li- 
stopada r. b. i załączyć metrykę chrztu, 
świadectwo ubóstwa i ostatnie świadectwo 


_ szkolne. 
Każde stypendyum dla krewnych lub 


Krewni fundatora, którzy by jako tacy 
ubiegali się o stypendyim powyższe winni 
załączyć również dowody pokrewieństwa. 

Z Wydziału krajowego. 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W. 
Ks Krakawskiem. 

We Lwowie, d 13 października 1892, 


L. 12005 (6558 1—3) 
W cela obsadzenia dziewięciu nowych 
rosad ck. weterynarzy powiatowych w XI 
klasie rangi względnie posad oglądaczy zwie- 
ragt i produktów zwierzęcych, rozpisuje się 
ninjejszem konkurs do 10 grudnia br. 
Kandydaci mają swe podania opatrzone 
w dowcdy kwalifikacyjne, wymagane ustawą 
z dnia 21 marca 1878 (Dz. u. p. nr. 37) 
metryką urodzenia , niemniej dowody znajo- 
mości języków krajowych, wnieść w powyż- 
szym terminie do Prezydyum ck. Namiestni- 
ctwa, misnowicie kompetenci zostający już 
w służbie puństwowej w wrzepisanej drodze 
służbowej, inni «aś przez dotyczące ek. sta- 
rogtwo, a we Lwowie i Krakowie przez ck. 
dyrekcyę polieyi. 
Z Prezydyum ek. Namiestnictwa. 
Lwów. dnia 22 października 1892. 


L. 11908 (6552 1—38) 
Celem obsadzenia kilku posad ck. sta- 
rostów w randze VII klasy ewentualnie kil- 
ku posad Gk. sekretarzy Namiestnictwa w 
randze VIII klasy z systemizowanemi dla 
nich poborami, rozpisuje się niniejszem kon- 
kurs z terminem do 20 listopada br. 
Ubiegający się o jednę z tych posad 
mają wnieść swe podania zaopatrzone w do- 
wody ukończonych studyów prawno-polity- 
cznych, oraz znajomości języków krajowych, 
w powyższym terminie konkursowym i w 
przepisanej drodze służbowej do Prezydyum 
ck. Namiestnietwa we Lwowie. 
Z Prezydyum ck. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 20 października 1892, 


— - — — - Ř— 
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L. 49157 (6538 2—3) į 

Celem nadania jednego a ewenutalnie 
dwóch stypendyów z fundacyi śp. Ludwiki 
Niezabitowskiej, o rocznych 210 zł. wa. o 
głasza się niniejszem konkurs. 

Stypendyum z tej fundacyi otrzymać 
może ubogi młodzieniec pochodzenia szlache- 
ckiego, który ukończywszy przynajmniej szko 
ły początkowe, uczęszcza do szkół średnich 
lub wyższych w kraju istniejących. i 

Pierwszeństwo mzją ubodzy członkowie 
rodziny Józefa Niezabitowskiego, dziada śp. 
fundatorki z linii prostej po mieczu i po 
kądzieli, po tych następują potomkowie szla 
chty galicyjskiej, których szlacheckie pocho- 
dzenie udowodnione prawnie na podstawie 
posiadania dóbr ziemskich za czasów królów 
polskich, lob też na podstawie dyplomów 
tychże królów. 

Wreszcie otrzymać mogą stypendya po- 
wyższe potomkowie rodzin wyniesionych do 
stanu szlacheckiego przez Jego ces. i król. 
Apostolską Mość Cesarza Austryackiego lub 
też obdarzonych indygienatem Królestwa Ga- 
licyi i Lodomeryi. 

Z terny ułożonej przez c. k. Namiestni- 
ctwo wybiera kandydata Wny Włodzimierz 
Niezabito wski. 

Kompetenci winni wnieść podania swo 
je za pośrednictwem zakładu do którego u- 
częszczają, do Wydziału krajowego najdalej 
do 15 listopada rb, i załączyć metrykę chrztu 
świadectwo ubóstwa, ostatnie Świadectwo 
szkolne tudzież dowody szlacheckiego pocho- 
dzenia, a względnie pokrewieństwa z funda- 
torką, 


Z Z ZA, 


Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel. 
Ks. Krakowskiem. 
We Lwowie, dnia 18 października 1892 


L. 49147 (6439 2—3) 

W celu nadania stypendyum z funda- 
cyi Maryi ze Stojowskich Kurdwanowskiej o 
rocznych 270 zł. w. a, ogłasza się niniej- 
szem kónkurs. i 

Bezwzględne pierwszeństwo do powyż- 
szego stypendyum służy uczęszczającym do 
publicznych szkół średnich uczniom z ro- 
dziny ś. p. fundatorki imienia Jordanów- 
Stojowskich, z pomiędzy tych zaś ma pierw- 
szeństwo uczeń wykazujący najlepsze postę- 
py w naukach. 

Nadane stypondyum może stypeudysta 
zatrzymać aż do prawidłowego ukończenia 
nauk w publicznych szkołach średnich. 

Jeżeliby się nie zgłosił żaden upraw 
niony kandydat z rodziny Jordanów Stojow- 
skich, nadany będzie stypendyum powyższe 
innemu uczniowi publicznych szkół średnich 
pochodzenia szlacheckiego na przeciąg jed- 
nego roku, przyczem będzie mieć pierwszeń- 
stwo uczeń, który w ubiegłym roku szkol- 
nym stypendyum niniejsze pszez substytucyę 
pobierał, jeżeli udowodni, że posiada warun- 
ki potrzebne do otrzymania niniejszego sty- 
pendyum. . s 

Kandydaci winni wnieść podania swo 
je za pośrednictwem przełożonej władzy 
szkolnej do Wydziału krajowego najdalej do 
15 listopada r b. i załączyć metrykę chrztu 
świadectwo ubóstwa należycie zatwierdzone, 
przynajmniej ostvtnie świadectwo szkolne, 
tudzież wiarogodne dowody pochodzenia z 
rodziny Ś. p. fundatorki, zamierzający 788 
ubiegać się o stypendyum z tytułu pocho- 
dzenia szlacheckiego winni przedłożyć wia- 
rygodne dowody na tę okoliczność. ś | 
Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi 1 

Lodomeryi z Wielkiem Ks. Krakowskiem 

We Lwowie dnia 13 października 1892. 


L. 49154 (6478 2—8) 

Celem nadania stypendyum z fundacyi 
śp. dr. Adama Morawskiego, o roczaych 60 
zł. ogłasza s. niniejszem konkurs. 

Stypendyum to przeznaczone jest dla 
ubogich uczniów szkół ludowych, którzy 
przynajmniej I klasę z postępem bardzo do- 
biym ukończyli; nadane stypendyum jednak 
pobierać może stypendysta aż do ukończenia 
nauk w szkołach publicznych. 

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
na ręce dyrekcyi szkolnej do Wydziału kra- 
jowego najpóźniej do 15 listopada br. i za- 
łączyć metrykę chrztu, Świadectwo ubóstwa 
należycie zatwierdzone, tudzież ostatnie świa- 
dectwo szkolne. , 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W. 
Ks. Krakowskiem. 

We Lwowie, i3 października 1898. 


L. 50564 (6500 2—3) | 
(elem nadania jednego a ewentualnie 
więcej stypendyów zapisu śp. Andrzeja | 
Zalchockiego po L15 zł. ogłasza się Na 
szem konkurs. i 
Stypendya te przeznaczone są dla ubo- | 
giej uczącej się rałodzieży, synów szlachty 
polskiej, uczęszczających do szkół publicznych 
w kraju istniejących. i 
Kandydaci winni wnieść podania swoje 
za pośrednictwem zakładu, do którego na 
naukę uczęszczają, do Wydziału krajowego 


9 


chrztu, świadectwo ubóstwa należycie za- ; zamieszkałej w Rzeszowie. 


twierdzone, tudzież ostatnie świadectwo 


szkolne. 


Na przypadek, gdyby nie było odpo- 
wiednich kandydatów imienia Egierskich, o- 


Stypendyści tej fundacyi winni nauki | trzymać mogą stypendyum dla nich przezna- 


swe odbywać w kraju i nie mogą równocze- 
śnie pobierać wsparcia z jakielkolwiek innej 


fundacji. ] 


Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W. 


czone przez substytucyę uczniowie pochodzą- 
cy z Wojciecha i Katarzyny Siedleckich i 
odwrotnie. 

Gdyby zaś nie było odpowiednich kan- 
dydatów ani imienia KEgierskich , ani też z 


Ks. Krakowskiem. familii Siedleckich, natedy nadane będą sty- 
We Lwowie, 19 października 1892. pendya (jednak również tylko przez substy 

tucyę) synom prywatnych oficyalistów dwor- 
L. 49814 (6499 2—3) į skich pochodzenia polskiego, obrządku rzym. 

W celu nadania jednego a ewentualnie ! kat., urodzonych w Galieyi lub W. Ks. Kra- 
więcej stypendyów z fundacji p.n. „Stypen- | kowskiem. Se l 
dya chłopskie fundacyi księdza Szczęsnego | Każdy ubiegający się o te stypendya, 
Skibińskiego* proboszcza Zarszyńskiego, któ- | wykazać winien, iż ukończył 7 rok życia i 
re wynoszą na teraz po ośmdziesiąt pięć (85) | uczęszcza do szkół publicznych z postępem 
zł. rocznie, ogłasza się niniejszem konkurs. ; dobrym w naukach i obyczajach. 

Stypendya z te udzielone będą przede- ; Kandydaci winni wnieść podania swoje 
wszystkiem synom ubogich włościan, to jest | za pośrednictwem zakładu, do którego na 
chłopów, zamieszkałych na wsi w Królestwie | nauki uczęszczają , do Wydziału krajowego 
Galicyi i Lodomeryi lub w Wielkiem Księ- | najdalej do 15 listopada br. i załączyć me- 
stwie Krakowskiem bez różnicy religii, ob- | trykę chrztu, świadectwo ubóstwa i ostatnie 
rządku i narodowości, uczęszczającym do pu- | świadectwo szkolne. 
blicznych szkół średnich lub wyższych, z| Pochodzący Z rodziny Wojciecha i Ka- 
wyjątkiem szkół początkowych , czyli takzw. | tarzyny Siedleckich, winni również tę wła- 
normalnych. ność swoją wiarygodnie udowodnić, zaś sy- 

Jedynie w braku takich kandydatów | nowie prywatnych oficyalistów dworskich 
mogą otrzymać niniejsze stypendya synowie | przedłożyć mają nadto metryki swych rodzi- 
rzemieślników mieszkających na wsi, to jest | ców na dowód, że ci urodzeni są w Galicyi 
rzemieślników chłopskich, posiadający zre- | lub W. Ks. Krakowskiem. 
sztą powyższe warunki. a i Stypendysta, któryby otrzymał stypen- 

Synowie szlachty, księży, urzędników ' dyum tylko przez substytucyę, traei takowe, 
rządowych lub prywatnych, mieszczan, rze- | skoro się zgłosi kandydat mający pierwszeń- 
mieślników nie mieszkających na wsi, prze- | stwo do stypendyum przezeń zajętego; z wy- 
mysłowców, szynkarzy i karczmarzy wyklu- ; jatkiem takiego wypadku może stypendysta 
czeni są zupełnie od korzystania z niniejszej ; korzystać z fundacyi aż do ukończenia nauk 


fundacyi. : ! 
Między kandydatami posiadającymi we- , 
dle powyższego równe prawa do ubiegania ; 
się o niniejsze stypendya, ma pierwszeństwo , 
najuboższy a wźględnie sierota. 
Obdarzeni pobierają stypendjya aż do, 
ukończenia nauk. i 
Bezpłatne przyjęcie do zakładu eduka- ; 
cyjnego lub do seminaryum , opuszczenie | 
szkoły, zły postęp w naukach lub złe oby- ; 
czaje pociągają za sobą utratę stypendyum. i 
Prawo nadawania stypendyów z niniej- ' 
szej fundacyi służy Wydziałowi krajowemu. ; 
Podania należy wnosić za pośredni- ' 
ctwem przełożonej władzy szkolnej do Wy- 
działu krajowego najdalej do 15 listopada rb. 
i załączyć do nich metrykę chrztu, zaświad- 
czenia szkolne a w szczególności także osta- ; 
tnie swiadectwo szkolne, świadectwo ubóstwa, ` 
a wreszcie poświadczenie przełożonego para- 
fii, podpisane przez 3 członków gminy, że 
ojciec ubiegającego się o stypendyum ucznia 
jest obyczajnym, religijnym i że wódki i in- 
nych upajających trunków nigdy nie pija. 
Kandydaci osieroceni po ojeu winni w 
miejsce tego poświadczenia przedłożyć do- 
wód śmierci ojca. i 
Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galieyi i Lodomeryi wraz z W. 
Ks. Krakowskiem. 
We Lwowie, 18 paźdiernika 1892. 


L. 42688 (6440 2—3) 

Celem nadania stypendyum z fundacyi 
śp. ks. Walentego Ryznerskiego, o rocznych 
140 zł ogłasza się niniejszem konkurs. 

Ntypendyum to przeznaczone jest wy 
łącznie tylko dla uczęszczających do szkół 
publicznych potomków Ignacego Ryznerskie 
go, brata śp. fundatora, tudzież dla potom- 
ków Anny z Ryżnerskich Wodyńskie , siostry 
f'ndatora, wreszcie gdyby takich kaudydatów 
nie było, dla synów obywateli miejskich z 
Dembowca. 

. Warunkiem dalszym do uzyskania i po 
bierania stypendyum są odpowiednie obyczaje 
i dobry postęp w naukach. 

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
za pośrednietwem zakładu, do którego na 
nauki uczęszczają, do Wydziału krajowego 
najpóźniej do 15 listopada br. i złożyć do 
wody, że według tego co wyżej powiedzia- 
no mają prawo nbiegać się o powyższe sty- 
pendyum. : 

W każdym zaś razie załączyć winni 
metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa i osta- 
tnie świadectwo szkolne. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W. 
Ks. Krakowskiem. 

We Lwowie, 6 października 1892. 


L. 49160 (6433 2—3) 

Celem nadania dwóch stypendyów z 
fundacyi śp. Aleksandra Egierskiego ogłasza 
się niniejszem konkurs. 

Pierwsza o rocznych 300 zł. przezna- 
czone jest dla uczniów imienia Kgierskich, 
drugie o rocznych 30 zł d'a krewnych śp. 
fundatora , pochodzących z Wojciecha i Ka- 
tarzyny z Popielów Siedleekich , tudzież dla 
ich bezpośredniego 1 dalszego potomstwa. a 
to w następującym porządku dla potomków: 

a) Stanisława Siedleckiego, profesora 
gimnazjum w Krakowie; 

b) Józefa Siedleckiego w Krakowie; 

c) Wojciecha Siedleckiego, zamieszka- 


najdalej do 15 listopada br. i załączyć wy-! łego w Tarnowie, wreszcie 


wód szlachectwa polskiego, dalej metrykę 


d) Maryi z Siedleckich Zagorzańskiej, 


w szkołach publicznych , jeżeli wykazywać 
będzie bez przerwy dobry postęp w naukach 
i w zachowaniu się; nadto stypendyści z fa 
milii Egierskich i Siedleckich zatrzymać mo- 
gą stypendyum wyjątkowo jeszeze przez rok 
następujący bezpośrednio po ukończeniu 
studyów. 
Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W. 
Ks. Krakowskiem. 
We Lwowie, 14 października 1892. 


(6520 2—3) 
Konkurs 
na posadę ekspedyenta przy ck. urzędzie po- 
eztowym w Dydni w powiecie Brzozowskim, 
za kontraktem służbowym i kaucyą w kwo- 
cie 200 zł. 
Płaca rocznych 150 zł 
Ryczałt kancelaryjny 40 zł. 
Podania należy wnieść najpóźniej de 
10 listopada br. w ck. Dyrekeyi poczt i te- 
legrafów. 
Lwów, dnia 21 października 1892. 


Upadłości. 


L. 47559 (6547 2—3) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie otwiera niniejszem konkurs na wszy- 
stek ruchomy, jakoteż na wszystek nierucho- 
my, a w krajach, w xtórych obowiązuje usta- 
wa konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 Nr. 
1 Dz. p. p., położony majątek protokołowane- 
go kupca Eliasza Lufta w Szezercu. 

Kierownictwo tego konkursu porucza się 
p. c. k. sędziemu powiatowemu Mikłaszew- 
skiemu w Szczercu jako komisarzowi konkure 
sowemu, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
ustanawia się p. adw. dr. Jana Lityńskiego 
w Szczercu wzywając zarazem wierzycieli , 
aby po przedłeżeniu dokumentów , służących 
do wykazania ieh pretensyi, poczynili swe 
wnioski co do zatwierdzenia tegoż, lub usta- 
nowienia innego zawiadowcy masy i aby przed- 
sięwzięłi wybór wydziału wierzycieli, w któ- 
rym to celu wyznacza się termin na dzień 
8 listopada 1892 godzinę 10 przed połu- 
dniem w biurze e. k. sądziego powiatowego 
w Szczercu. 

Ktokolwiek .chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym sądzie krajowym we- 
dle przepisu ustawy konkursowej pod rygo- 
rem zagrożonych tamże szkodliwych skutków 
prawnych przed upływem 15 grudnia 1892 
i podać ją na terminie na dzień 20 gru- 
dnia 1892 godzinę 10 przed południem, 
w biurze c. k. sędziego powiat, w Szczercu 
wyznaczonym do uznania płynności i ozna- 
czenia prawa pierwszeństwa, chociażby nawet 
o nią spór już był wytoczony. ; 

Wierzycielom , którzy zgłoszą Się ze 
swemi pretensyami, przysłuża prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i członków 
wydziału wierzycieli — inne osoby, posiada- 
jące ich zaufanie. 

Na terminie wyznaczonym do wykaza- 
nia płynności zgłoszonych wierzytelności, ma 
być usiłowane przyprowadzenie do skutku u- 
gody w myśl § 68 ust. konkursowej, 

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy kon- 
kursowej umieszczane będą w „Gazecie Liwo- 
wskiej.* 


L. 44378 


Z c. k. Sądu krajowego, 
Lwów, dnia 20 października 1892. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 4125 (6525 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Grybowie u- 
wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Fecia Knucika, że Andrejan Krynicki 
wniósł przeciwko niemu w tutejszym sądzie 
pozew l. 4125/92 o zapłacenie 52 zł. że ku- 
ratorem dla niego ustanowiono Jana Cymba 
laka, i że termin do rozprawy wyznaczo- 
no na dzień 8 listopada 1892. 
Grybów, 30 września 1892. 
U. k. Sąd powiatowy. 


L. 21888 (6536 2—3) 

Nieznanego z życia i miejsca pobytu 
Szymona Zorna zawiadamia się, że wskutek 
wniesionego dnia 23 października 1892 1. 
21888 przeciw niemu przez Izaka Friedmana 
pozwu o zapłacenie 316 zł. 28 ct. w.a. zpn. 
celem bronienia praw pozwanego ustanowio- 
no kuratora w osobie adw. dr. Altmana ze 
Stryja. wyznaczając w sprawie tej terminu 
do rozprawy na dzień 9 listopada 1892 go- 
dzinę 9 rano. 

Wzywy się pozwanego aby kuratorowi 
śródków obrany dostarczył lub innego za- 
stępcę ustanowił. 

. k. Sąd powiatowy. 

Stryj 28 października 1892. 
L. 7554 


(6220 3—8) 

U. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie u- 
stanawił w sprawie przekazania kapitału wy- 
nagrodzenia za zniesione prawo propinacyi 
w majętności Propinacya niebylecka w hl. 
416 dla z życia i miejsca pobytu niewiado- 
mych wierzycieli hipotecznych Breindli Mann 
i Wolfa Lernera kuratorem ad actum p. adw. 
dra Jana Małca ze substytucyą p. adwokata 
Hermana Leckera w Rzesżowie. 

Wzywa się zatem  Breindlę Mann i 
Wolfa Lernera, aby ustanowionemu kurato- 
rowi potrzebnej informacyi udzielili lub też 
innego obrońcę sobie obrali, w przeciwnym 
bowiem razie wynikłe ztąd skutki sami sobie 
będą musieli przypisać. 

C. k. Sąd obwodowy. 

Rzeszów, dnia 22 września 1892. 


L. 6253 (6205 2—3) 

Podaje się do wiadomości że Towarzy- 
stwo oszezędności w Oświęcimie wystąpiło z 
pozwem mandatowym pko z miejsca pobytu 
niewiadomym Michałowi i Zofii ze Szczer- 
bowskieh lub Mydlarzów małż. Mynarskim 
o zapłatę z hipotek rlwh, 56 w Starych Sta- 
wach reszty pretensyi w kwocie 261 zł aw. 
zpn. 

Kuratorem jest ustanowiony adw. dr. 
Nowak w Oświęcimiu. 

Kurandzi są winni na czasie środków 
obrony dostarczyć lub innego zastępcę podać 
C. k. Sąd powiatowy. 

Oświęcim, dnia 9 września 1892. 


L. 16567 (6812 3—3) 

Dla niewiadomej z miejsca pobytu Ma- 
ryi Kręciekiej recte Pasiecznik zam. Kisie- 
lewskiej celem doręczenia jej t. s. uchwały 
tabularnej z 20 listopada 1891 1. 19077 usta- 
nowiono kuratora w osobie Hryńka Serafino- 
wicza w Kołtowie i temuż kuratorowi wyrze- 
czoną uchwałę doręczono. 

O czem Maryę Kręcicką recte Pasie- 
cznik zam. Kisielewską celem bronienia swych 
praw się zawiadamia. 

Złoczów, 6 września 1892. 


L. 10724 | (6233 3—3) 

C. k. Sąd „powiatowy w Kosowie poda- 
je do poblicznej wiadomości że w sprawie 
egzekucyjnej kasy oszczędności w Kołomyi 
przeciw Mankusowi Salamonowi i Frimie Łei 
Jollesom o 380 zł. wa. zpn., dla nieznanych 
z życia i miejsca pobytu Markusa Salamona 
Jollega i Frimy Lei Jolles kurator ad actum 
w osobie adwokata dra Korpińskiego z sub- 
stytucyą adwokata dra Wilkowskiego w Ko- 
Sowie ustanowiony został, 

C. k. Sąd powiatowy. 
Kosów, 7 września 1892. 


L. 2019 (6064 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy dla spraw wekslo- 
wych w Samborze zawiadamia niniejszem 
niewiadomą z miejsca pobytu i z życia Maryę 
Szyterlakową, iż w sprawie egzekucyjnej 
Wojciecha Romankiewicza przeciw niej i 
masie spadkowej Józefa Szyteriaka o zapłatę 
sumy 180 zł. aw. zpn. ustanowił dla Maryi 
Szyterlakowej uchwałą z dnia 4 sierpnia 
1885 1. 8615 celem strzeżenia jej praw ku- 
ratora w osobie adw. kraj. dra Józefa Steu- 
ermanna w Samborze ze substytucyą adw. 
kraj. dra Feliksa Nankiego w Samborze i 
wzywa Maryę Szyterlakową, ażeby ustano» 
wionemu kuratorowi potrzebnej informacyi 
udzieliła lub też innego zastępcę zamiano- 
wała i do wiadomości tutejszego sądu podała 
o ile że w przeciwnym razie niepomyślne 
skutki dla niej wyniknąć mogące sama sobie 
przypisać będzie musiała. 

Z e. k. Sądu obwodowego. 
Sambor, 31 marca 1891. 


= 


Nowo założony 


zakład artystyczno- 


fotograficzny 7) 


Uentralne biura sprawunków | 
dla prowineyi 117 
Lwów, ulica Kopernika L. 11. 


Analiza cen | 


i zarazem 


Podręcznik dla budowniczych | 


Władysława Skwarczyńskiego 
inżyniera namiestnietwa. 
Do nabycia u autora we Lwowie, ul. Pańska I. 27. 
Zbroszurowana 6 zł. oprawna w płótno 6'50 zł. bez 
przysyłki. 1243 


Wyszczególniona na 10-ciu wystawach. 
Rodzima 
Przeezyszezająea 1 


| SÓL MORSZYŃSKA 


sporządzana pod kontrolą Towarzystwa 
Š lekarzy Galicyjskich 
do nabycia 463 % 
c we wszystkich większych aptekach 
x i składach wód mineralnych. i 
Š | 


EQUITABLE 


ul. Wałowa 1. 23 «s 


udziela wyjaśnień eo do uieprześcignionej 3 
przez żadne inne Towarzystwo tontyny zy- 
sków przy ubezpieczeniach życiowych, 


Julian Topolnicki 
konc. agencya handlowo-przemysłowa 

Lwów, ui. Pańska i. 18. | 
Kupno i sprzedaż dóbr,  folwarczków | 


i realności, dzierżawy dóbr, pożyczki | 
hipoteczne. 1160 


Zaproszenie do przedpłaty 


na dzieło 


KRÓLOWIE POLSCY i 
i 


| 
| 
| 
w obrazach i pieśniach. | 
Powyższe dzieło zawierać będzie 48 pię- | 
knych obrazów podług rysunków oryginalnych i 
W. Eliasza, które przedstawiają poczet ksią- 
żąt i królów polskich w całych postaciach 
i wozdobnych obramieniach. Do obrazów tych 
napisała Seweryna Duchińska, utalentowa- | 
na poetka prześliczne pieśni, które poprzedza i 
wstęp znakomitego autora, hr. Wojciecha i 
Dzieduszyckiego. | 
Oprócz obrazów i pieśni dodane będą na Ę| 
końcu dzieła objaśnienia prozą o każdym | 
królu. ' 
Format dzieła okazały, papier piękny | 
druk starannie wykonany. i 
W przedpłacie dla Galicyi kosztuje 1egz. Ki 
7 zł. 50 ot, w pięknej oprawie razem z prze- || 
syłką 9 zł, 50 et. > j 
Druk dzieła ukończy się w ostatnich dniach j 
listopada b. r. 
W „Dzienniku“ i „Kuryerze Poznańskim“ 
ogłoszone będą pokwitowania i 
Po zamknięciu przedplaty cena dzieła i 
zostanie podwyższoną, dlatego uprasza się | 
o wczesne nadsyłanie przedpłaty do wydawcy 
pod adresem: | 
I 
| 


K. Kozłowski 
Poznań, ul. Dluga 8. 
| Na ządanie przesyła się franko iliustrowa- 


ny prospekt. 1251 i 


Nowość! Bez konkurencyil Nowość | | 


Petrasa 
Prawdziwa 


francuska maść kauczukowa 


Asów, 
1200 
ul. Fredry l. 7. 


(pałac hr. Fredry). 


Sztuczne 1165 | 
zęby i szczęki 
według najnowszego 
systemu amerykańskie- 
| SVARINN go w kanezuku, zło- 
: cie ı celluloidzie, jako też wszelkie repa-. 
; racye zębów trwale i tanio, także na raty 
wykonywa atelier deutystyczno-techniczne 
B. BERGERA 
we Lwowie ul. Karola Lndwika i. 5 
w domi Wgo p. Stromengera 


SA 


carora ra 
je RZA CM r 


Już wyszła z droku 


KUCHA RKA POLSKA 


Część pierwsza Wydanie już piąte, znacznie 
pomnożone i ulepszone 
przez Florentynęi Wandę 
| obejmuje : 
Najrozmaitsze zuj y. — Przyrządzanie wcłowiny, jak 
sztuka mięsa duszona po angielsku, file wołowe, do- 
skonałe zrazy ala Nelson, gulasz węgierski itp. — 
Przyrządzania cielęciny, wieprzowiny, baraniny jak: | 
kotlety cielęce obsmażane w móżdżku, frykando cie- | 
lęce, doskonałe kiełbasy, rulada z prosięcia, kotlety | 
baranie po franeusku itp. — Wszelkie jarzyny w | 
najrozmaitsze sposoby, Mączne i jajeczne potrawy itd. | 
Cena 50 et. w. a. 
Po przesłaniu przekazem 56 et uskutecznia prze- 
syłkę franko 1248 


Drukarnia W. Manieckiego 
Lwów, ul. Kopernika l. * 


`. | = l 
-NESP a" 
m m cą 
S N i 
Z = pź ~ 
> 
R ie = 
o R a 
w 
CEE 
3E pp 
M 525 SIET 
RA g m > 
EETRIS i 
© BZN o 
rj - >25 Z 
a 6 „© = 
"EPM: 
ZA Ś 
a Z = m 
-EE 
n f 
RE s: > 
2a B = 
5 e 


MAŚĆ vasconsa MOULIN 


RAJ W PARYŻU. 
ją SĄ Maść ta leczy wrzodzianki, pry- 
ZADZEOYSA szeze,, €zerwoności, krosty, węgry, 
e EES wysypkę, Jiszaje, hemoroidy, swe- 
` dzenie chroniczne, łupież i wyrzu- 
ty na częś iach ciałach porosłych 
wlosami i wszelkie słabości naskórne; 
wstrzymuje natyełuniastwy padanie 
włosów na brwiach i głowie i sku- 
nS teeznie działa na porost włosów. 
VIRESCIT EUNDO Słoik 2*4 franków we Francyi w 
Paryżu w aptece p. MOULIN 30.rue Louis de-Grand 
We Lwowie w apt. pp. Mikolascha i Wewiór- 
skiego — w Krakowie) w apt. py. Trauezyńskiego, 
Redyka i Wiszniewskiego. 739 


©gioszemie. pı 


W dniu 8 listopada 1892 o godzinie 4 


mit 25, 38'/, und 509, 
Rabatt auf die Origi- 
ualpreise verg. meter- 
u. robenwejae, porto- u. 
zollfrei die Beidenlu- 
brik &. Henneberg (k 
/ u. k. Hotlief.) Zürich. 
” Muster umgehend. 
Briofe kosten 10 DOSI 


urządzony z komfortem, wsdle najnowszych wymagań, wykonuje zdjęcia, powiększenia 
do naturalnej wielkości, liczne grupy, reprodnkcye z najgorszych fotografij, z portretów, 


AGARGSOSGA GGEP'AGRASAGSAARGRENNE 


Ulica Zielona i. 4. 


SES Uwiadomienie. "ZW 
Mam zaszczyt uwiadomić Szanowną P. T. Publiczność, że otworzy- 
łem we Lwowie ul. Zielona l. 4. pod firmą 


€ Robert Preyer 
& 


handel towarów korzennych 
herbaty chińskiej win krajowych i zagranicznych, rumu bremskiego, wó- 
dek, likierów, rozolisów, koniaków, owoców południowych i delikatesów 


połączony z pokojami do Śniadań, przekąski doborowe zi- 
mne i gorące, zdrowe smaczne i tanie. 
Piwo pilzneńskie i lwowskie ua szklanki, wszelkie gatunki piwa na fla- 
szki, prawdziwy porter angieiski. 
Zawiązawszy stosunki z pierwszorzędnymi domami handlowymi, staraniem 
mojem będzie Szan. P. T Publiczność tak doborowym towarem, jako też staranny 
i rzetelną usługą pod każdym względem zadowolnić. Zarazem nadmienism że ku- e 
chuię m.ją prowadzi fachowo-zaszczyinie znany kucharz Feliks Kozłowski. 
Z głębokiem szacunkiem 
Robert Preyer, we Lwowie Zielona 1. 4. 
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2 o 
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Nafię niezapaina najlepsza 
= jaką Galicya posiada z rafineryi JJOO, księstwa Luhomirskch w Schodnicy, wyłącznie tylko 
zę je mam ua składzie i takową sprzedaję pc cenio umiarkowanej w 15 sklepaeh opatrzo” 
5. nych mcją firma, znajdujących sime —**uych sirorach miasta. 
A Potrzehującym większej ilości natty odstawiam takową własnym wozem i jestem w możno- 
© sei stosowny gatunek taniej liczyć aiż inne sklepy i składy. 
Na prowincyą wysyłam zamówioną naftę po cenie możebnie najniższej, 
= i$ Przytem zwracam uwagę-na tę okoliczność, że 
5 we Lwowie oprócz składów żadnej fabryki ani też raflneryi ne ma, 
aż DM niektórzy w swych cennikach i inseratach głoszą, rozmyślnie wprowadzając w bląd 
. T. interesowanych aby więcej uzyskać odbiorców. — Telefon ur. 345. 


> Wawrzyniec Matyskiewicz 
5 Główny skład nafty we Lwowie przy ul. Poluej 1. 3 i Leona Sapiehy Lok 


0 2 


Apteczki domowe przeciwcholeryczne 


wedle przepisów i wskazówek 


dr. O. idmanna 


e. k. radcy Sanitarnego i prymaryusza szpitala powszechnego we Lwowie 
zestawiła i utrzymuje na składzie 


apteka pod srebrnym Orłem 
Zygmunta MBuckera 


we Lwowie» 


= te zawierają obok rozprawki dr. Widmanna wszelkie środki 


zapobiegawcze, jakoteż niezbędne dla udzielenia pierwszej pomocy lekar- 
skiej chorym na cholerę osobom. 

Cena apteezki wraz z opakowaniem 5 zł. w. a. 

Zamówienia z prowineyi uskutecznia się odwrotna pocztą. 


Skład w Przemyślu w aptece Wład. Mańkowskiego. 


1188 


(es. król. uprzyw. rafinerya spirytusu, fabryka rumu, 
lizierów i octu 


jasna albo ciemna jest najnowszym i najlepszym ' PO południu W kancelaryi zarządu Zakładu 
środkiem do czyszezenia obuwia, pasów, uprzęży, : dla ubogich chrześcian ulica Wronowska 1. 2 


Juliusza Mikolascha we Lwowie 


dachów wężowych, skór do pokryć, siodeł itd i 
to nieprzemakalne, miękko i trwałe znakomita 
maść do podków. 

W puszkach po 25, 50 90 i 160 et. za zali- 
czką pocztową, 

Polecenia od 5 złr. wyżej franko. 1249 
Ant. Petras, Droguerja, 

chemiezno techniezne laboratorjum 

w Czeskim brodzie 

Analiza dokonana przez e. k. stacyę doświa- 
dezalną dla przemysłu skórnego urządzoną przez ©. k. 
Ministerstwa oświaty w Wiedniu i wedle orzeczenia 
z 11 października 1892 uznaną została ta maść za 

bardzo sposobną do czyszczenia obuwia i pasów. 

POZYT = TE W R ZER a 


| odbędzie się publiczna, licytacya na podsta- 
wie ostemplowanych i opieczętowanych ofert 

| celm dostawy żywności dla Zakładu ubogich 
chrześcian przez cały rok 1898, mianowicie: 

| dostawy chleba, mięsa, legomin i omasty, 
t. j. masła i smalcu. 

Warunki licytacyi interesowani przej- 
rzeć mogą W kancelaryi zarząłu wzmianko- 
wanego zakładu. 

(Z Dyrekcyi zakładu dla ubogich chrześciau, 


| Lwów, dnia 22 października 1892. 


DE Z PZ = 


Z Qrukarni Wł. Łozińskiego wl. Ozarnieckiego |. 12 dom Wersera. 


fZarządea WŁ J. Weber) 


poleca 


raialię i owocówkę niesłodzona 


z najszlachetniejszych owoców. 


Skład dla miasta Lwowa 
przy ulicy Kopernika 1. 9. 


Papier x fabryki papieru J. Fisłkowasięh, 


